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za obecny stan stosunków radziecko-amerykańskich 
ze w51Pomnia01ym porozumieniem. Co stę tyczy 
Stanów Zjednoczonych, to deklaracja Depar­
tamen.tu Stanu z 19 maja potwierdza, że ame­
rykańskie oddziały wojskowe dotycJicz lS po· 
zostajq na terytorium Chin i że w ten spo­
sób rząd USA dotychczas n.ie wykonał przy­
jętego zobowiqzania. 

Radzieckie koła kierownicze o deklaracji Departamentu . Stanu 
MOSKWA (PAP.). W związku z ostatn i ą de­

klaracją Departamentu Stanu USA 0 rozbież­
nościach radziecko - amerykańskich, agencja 
Tass została upoważniona do opubhkowania w 
sprawie stanowiska radzieckich kół kie.rowni­
czych komunikatu następującej treści: 

„Radziecka opinia publiczna została już po­
informowana o liście otwartym p. Henry Wal­
lace'a, kandydata na 51.:anowi~ko prezydenta 
USA z. ramiema Tr:z.eciej Partii, skierowanym 
do Stalina, a ogłoszonym w pnsie radzieckiej 
dnia 13 maja i zawierającym spis e:agadniei\ 
co do których - zdamero Wallace'a - ko~ 
nie~e- jest os~ągn.ięcie porozumienia między 
ZWląz.k.1em Radz1eck1m a Stanami Zjednoczony­
mi. 

W odpowiedzi na ten list otwarty p. Walla­
ce'a w pras:e radzieck:ej 09łos11:ono LIST STA­
LINA z dnia 17 maja, w którym Stalin 91.wier­
dza, że propozycje, zawarte w liście p. Walla­
ce'a, ~ogą_ st_anowić dobrą 1 owocną podstawę 
~lla .osiągn:ęc1a porozumienia między obu kra­
;am1. 

W związku z tym Departament Stanu USA 
ogłosił dnia 18 maja oświadc11:enie, że konkret­
ne zagadnienia, wymienione w odpowiedzi Sta­
lina, nie mogą być przedmiotem dwus(ronne­
g.o rozpatrzenia między USA i ZSRR, rozpatrze­
ni.a zaś tych zag?dnień w Organi11:acj; Narodów 
Z1ednoczonych J na Rad.Zie Ministrów Spraw 
Z~gra'.1icznych nie dało pozytywnych wyni­
kow, Jakoby z powodu stanow1si1.a ZSRR. 

W związku z tym oświadczeniem Departa­
mentu . Stanu U_SA, agi;mcja Ta&s ogł0siła dnia 
19 ma1a komunikat, k~ory stwierdził, że to sta­
now~sko Departamentu Stanu pozostaje w cał­
kowitej sprzeczności z oświadczeniem rządu 
USA z dnia 4 maja, w którym możUwości dwu 
s-Lron.nych rokowań nie tylko nie negowc:no 
lecz odwrotnie, uważano ją za zrozumiałe sa­
mo przez się. 

P~ócz tego komunikat Tass wskazywał, że w 
swoim czasie, za rządów Roosevelt.a „najtrud­
niejsze nawet zagadnienia międzynarodowe 
rnzstrzygane były priez przedstawicieli USA, 
ZSR~ i. Wielkiej Brytanii w całkowitym poro. 
zum1en1u i jednomyślnie, a jeśli obecnie De­
partam~mt Stanu uważa za rzecz niemożliwą 
uzgodnione decyzje mocarstw, to należy to tłu­
maczyć nii: stanowiskiem nądu radzieckiego, 
lee~ ty.m, ze obecny rząd USA odstąpił od 
po\1tyk1 Roosevelta i prowadzi teraz Inną poli­
tykę, zajmując stanowisko agre;;ywne. 

Dnia ~9 maja Departament Sta'!u przekazał 
do publ!kaqi nowe dodatkowe oświaclczenie, 
~kła~aj,ące się z 11 punktów, a dotyrzące za­
gadn1en, wywołujących rozbieżności międ·zy 
USA i ZSRR. 
Oświadczenie to ogłaszają dzisiejsze dzienni­

ki moskiewskie. 
W zwią11:ku z tym nowym oświadczeniem De­

part?Illen tu Stanu USA, agencja Tass jest w 
stanie zakomunikować co następuje: 

1) Redukcia zbro ·eń 
W spręwie powszechnej redukcji i uregulo­

wania zbrojeń Departament Stanu ogranicza 
s : ę jedynie dn uwagi, że prnblem ten jest oma­
wiany w komis1i zbrojeniowej Rady Bezpie­
czeństwa. W istocie ne~zy priyjęla jedno­
myślnie decyzja Generalnego Zgromadzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych z grudnia 
1946 roku w sprawie konieczno!;ct jak najszyb­
szej powszechnej redukcji zbrojeń nie je~l 
wprowadzana w życie - przede wszystkim dla 
tego, że r7ąd USA zajął stanowisko ~kicrowd­
ne przeciwko tej decyzji Generalnego Zgro­
marlzenia. 

Wbrew tej decyzji w ~prawie powszechnej 
rei:J11kcJi 2hrofeń nąd USA olwarde upraw·a 
politykę wriąż postępująre!lo zwi~k~zenia zbro­
jeń i sił zbrojny<"h. asygnując na le cele coraz 
to nowe mi!iaTdy dolarów. Tymrzasem dla 
każdego iest rzerzą 1asn'!, że porozumienie 
mi~dzy ZSRR t USA w sprawie wprowa'.f7enia 
w żvc-ie dery7ji. dnfycząf'eł powszPdmej re· 
dukcji 1brojeń, rnoqlohy prz:vrzvnić sic do wy­
kommia łec10 wyjątkowo W'łi•reqo zarlania. co 
Jest konieczne w interesie wzmocnienia po­
wszechneqo nokoju I 1mniei~1<:>nia m;oterfal • 
ny<"h obclażeń ludnośri, ponn<;zącej brzemię 
rozdętych budżetów wojskowyC'h. 

2) z3~3z bron atomowe; 
Zw'ąn'k Ra<ł1iprki wVPtwiada si~ za be1wil.­

runkowym zakazem broni atomowe! 1 za \Vyko-

rzystywanlem energii atomowej jedynie w ce- Właśnie dlatego Związek Radziecki wypo-
lach pokojowych. wiada się za zakazem broni atomowej, a jedno-

Zakaz broni atomowej jest konieczny już z cześnle za ustanowieniem efektywnej kontroU 
tego względu, że broń ta - jak wiadomo - mii;dzynarodowej nild produkcją energii alo­
pr·zeznaczona jest w piet wszym rzędzie do ni- mowej we wszystkich krajach, ażeby wyklu­
szczenia pokojowych miast i ludności cywil- czyć mmliwość fabrykacji broni atomowej. 
nej, z czym nie może pogodzić się sumienie W ten sposób absolu•nie nie da s i ę utrzymać 
narodów. Jednakże rząd USA już od 2 lal od- twierdzenie Departamentu Stanu, jakoby Zwią­
rzuca wszystkie propozycje Związku Radziec- zek RaQ.ziecki przeczkadzał osiągnięci u por_o­
kiego w sprawie zakazu broni atomowej i zumienia w sprawie ustanowienia kom~roli m1ę­
przesuwa zagadnienie na płaszczyznę t. zw. dzynarodowej nad energią atomową. Fakty 
„kontroli międzynarodowej". Tymczasem kaź- świadczą o tym, że w istocie rzeczy uąd USA 
dy powinien zdać sobie sprawę z tego, że fyl-1 ponosi calko~tą odpowiedzialność za. to, ż~ 
ko w razie- powizięcia decyzji 0 7akazie broni dotychczas n•e przyjęt'? decyzji o zakazie. bro_n1 
atomowej miałoby sens ustanowienie kontroli I atomowej, a brak t~luego zakazu sprawia, ~e 
międzynarodowej, ażeby zabezpieczyć efek- propozycja w sprawie kontroli nad produkcją 
tywne wprowadzenie w życie tej decyzji. energii atomowej staje się bezsensowna. 

3) Zawarcie pokoju z Niemcami 

Nie ma żadnej wqtpliwoścf, że oko/fozJhJ~ć 
ta przyczyni/a się jedynie do rozs.zerzeaia i 
pogłębienia wojny domowej w Chinach 

Gj Ewakuac a. wo~sk z Kore~ 
Na moskiew~J..iej konferencji 3-ch 'Il~ni­

strów spraw zagranicznych w grudniu 1945 r. 
osiągnięto porozumienie w sprawie odbudo­
wy Korei jako państwa niepodległego, ulw.)­
rzenia tymczasowego demokratyozncgo r:r.qdu 
Korei i w sprawie wspólnego podjęCJa w 
związku z tym szeregu innych kroków przez 
dowództwo wojsk amerykańskich w Korei po­
łudniowej i przez dowództwo wojsk radzi~c­

kich w Korei północnej. 

Wobec tego jednak, że dowódZJtwo wojsk 
ame.ryka1iskkh w Korei południowej we;;z.lo 
na drogę posunięć antydemokratycznych i po 

W swym oświadczeniu z dnia 19 maja De-1 ci! również propozycje Związku Radzieck 1ego pierania reakcyjnych grup pro japońskich w 
pa.rtament Stanu pomij..1 okoliczność, że po· w_ sprawie. utworze.nia rządu ogólno · mem:~c Korei, porozumienie dowództwa radzieckiego 
żądana jes•t ewakuacja wojsk okupacyjnych, kiego, .c~ jest koniecZ?e. dla ?dbu~owy po,1· w Korei pólnornej z dowództwem a.mery kań· 
a brak porozumie•nia odnośnie problemu Nie· ty::zneJ 1 gos.podarczei .iednosc1 ~1em.ec. --._.-: skim w Korei południowej okazało S·ię n.iemo 

. . . . . Rząd USA nie ty)Jko me wykonuie decyiJt żłiwe a plan dotyczący Korei zakreślony na 
~::c UuTmakczy. stan~wl 1.sk1~m Związku 'ćRadzi e j.ałtańskich i poczdamskich w spraw:e demili· konferencji moskiewskiej, został zerwany. A· 
c;oego .. a więc us1 Uje si.~ „przerzac1 w•nę taryzacjJ i demokratyzacji Niemiec, c.:J i;ta- żeby przyśpieszyć z.jednoczenie Korei północ· 

z chore] głowy n? zdrową · Tymcza„em jest riowi najważniejszy warunek zabez:> ieczenia nej i południowej oraz odbudowę Korei jako 
rzeC'Z.ą po_wsz_e~hme w1~do~ą, ~e .W. ~piaw1e trwałego pok<1ju i be:zipieczeństwa nanr1ów jednolite i niezależne państwo demokraty· 
N em1~c. 1stmeją d~~YZJe )ałtansk1e} i pocz· Europy, lecz uprawia wręcz przeciwną µ0!1tr· czne, oraz umożliwić na.rndowi koreańskie­
da~ J ej kon~e.renCjt ~zefow . r.ządow 1;JSA, kę w stosunku do Niemiec, opierając s ; ę r.a mu rozstrzyganie swych spraw wewnętrz· 
Związku Radz.leck1ego l W1elk1ei Bry,and. niemieckic11 kolach agresywnych i rra mono- nych - rząd radziecki w październiku 1947 r. 

Gdyby rząd USA i;.tał na c.ta.now:s:rn k.:in- polach niemieckich, które w prze.-;z/o~ :i były przedstawił propozycje w eip1rawie jcdnocze· 
ferencji jałtańs.kiej i poczdamskiej, c>,eqo rlo· filarem /1itleryzmu, oraz przyczyniajqc się do snej ewakuacj'i wojsk amerykańl<kkh i ra­
maga się rząd radziecki, to niewątpPw;e Rc;- odbudowy militarno - gospodarczego poten- dz.i eckich z Korei na początku 1948 roku. 
da Ministrów Spraw Zagranicz.nych ;>odołała· efo/u Niemiec. Ta propozycja radziecka z.nalazła żywy od­
by swym z.adaniom, rozpatrując prąb!arn n:e- Ta.ka polityka pociąga za sobą ni~?ezpie- dźwięk w jak najszerszych wars;twach naro­
m.ecki 111a zeszloroc-znych konferencjach w czeństwo przeksztalccnia zachodniej C7.ęśoi du koreańs.kiego, przy czym demokratyczne 
Moskwie i w Londynie. Tak się jed!J.ak n ie Niemiec w bazę strategiczną dla przyszłej partie i ugrupowania Korei pólinocnej i połu· 
stało głównie dlatego, że rząd USA odrzuc.il agresji w Europie. Ta polityka USA ;na miej· dniowej zobowiązały się do tego, by me do· 
propozycje Związku Radzieckiego w sprawie sce również obecnie na londyńs1kiej :..onfe·ren puścić do wojny domowej po ewakuacji wojsk 
przygotowania traktatu pokojoweg'J z Niem- oj.i 6 państw w sprawie Niemiec. Z tPgo v:y· amerykańskich i radzieckich z K.orei. Jednak 
cami, jak również propozycje Związku Ra- nika, ja.k daleko posunql się rząd USA w że ta propozycja radziecka została odrzuco· 
dzie-ckiego w sprawie utworzenia centralnych gwałceniu decyzji jałta1iskich I poczd'Jm~ kich na przez rząd USA, co pociąga za sobą zacho 
niemieckiah departamentów gosporiarczych, w sprawie Niemiec i jak wielką cdaowie- wanie obecnego podziału Korei na dwie stre­
jakkolwiek było to wyraźnie przewidziane w dzialność ponosi ten rząd za zrywanie ty(h fy - pól,nocną i połudruiową - wbrew decy-
porozumieniu poczdamskim. Rząd USA od:zu- niezmiernie donJoslych decyzji. zji konferencji moskiewskiej, przewidującej 

4) Zawarcl·e poko•u z Japon1·ą utworzenie zjednoczonego, n.iepodległego i 
Ili demo kra tyc.znego pańS>twa koreańskiego. 

Rząd Radziecki wypowiada się za jak naj-1 będzie zwołani e konferencji wszys{kich kra- Co s i ę tyczy kom~sji, utworzo?ej_ przez Ge-
szybszym zawarciem traktatu pokojowego z jów za inte,resowanych dla rozpatrzema spra· neralne Z?~on:iadzen1e . pod nac1sk1em izą;Ju 
Japonią i za ewakuacją wojsk okupacyj.nych. wy traktatu pokojowego z Japomą. Wbrew USA, o k.o'..eJ wspomina Departament Stanu, 
Oczywiste jest, że i w tym wypadku przygo- porozumieniu poczdamski emu rząd USA wy- ~ to ko_m 1s1a ta ma na. oku cele, nie !71an•·e 
towanie ~rak ta tu pokojowego powinno odby· powiada s i ę przeciwko przygotowaniu trak ta- n~c wspo!nego. z decyz1am1 konferenc}l_ mos­
wać s i ę tak, jak t.o przewiduje porozumienie tu pokojowego przez Radę Ministrów Spraw I kiews.kieJ. Swia<!.czy o tyr:i wy~o-~nie OO· 

poczdam&kie, w myśl którego traktaty poko- Zagranicznych . W rezultacie sprawa traktatu tychcwsowa dzi.alalność te1 .kon;1s1.1, .któ:a 
jowe ze wszystkimi państwami nieprzyjaciel- poko jowego z Japon i ą nie posuwa się na· wspó.lnie .z dowf!dztwem a_meryka11sk1m w po­
skimi, a więc i z Japonią, powinna przygoto- przód. W mi ędzyczasi e rząd USA pomaga a- lud~iowe1 Korci zainscenizowała w po~zqtk~ 
wać Rada Ministrów Spraw Zagranicznych w grcsywnym kolom JaponJi w odbudowie itl llWła br. wybory w/ac/z strefy południowe/, 
odpowiednim składzie, t. zn. w danym wypad pańskiego potencja/u mi/i tamo - gos1Y"1"lr- nie bac-ząc .na. prot~sty szerokich .warstw na 
ku z udziałem Chin. czego, narażając w ten sposób na nwrmJ\ rod~ koreanskicgo 1 na bo1kotow~n.1e tych wy 
Następnie rzeczą bezwzględnie konieczną sprawę po.koju. ~orow prze~ demo!tralyczn~ partie polityczne 

1 orgaruzaCJe Korei południowe/. 

5) Ewakuacja wojsk z Chin 
Już w grudniu 1945 roku na mosk iewsk iej kua(j i wojsk radzieck ich i amerykań~k :ch z 

konferencji ministrów spraw zagraniczn y<"h Ch in. Związek Radz ' e<"k i dawno juz wywią· 
USA, ZSRR i Wielkiej Brytanii osiągmęlo po- zał się z przyjętego zobow i ązania 1 t 'W t i;uo­
rozumienie w sprawie jak najszybszej P.wa· wał swe oddziały wojskowe z Chin, zg:)dnie 
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Dy rzy a 

Z tego wszystkiego wynika, że również wy 
konanie znanego porozumienia w sprawie ocł­
budowy Korei jako państwa n iepodlegleqo 
i demokratycznego, wymaga jak najszybszr>f 

(Dalszy ciąg na str. 2-ef) 

o 
na czele bułgarskiej delegacji rządowej 

WARSZAWA, PAP. - W związku z ocze­
kiwanym przyjazdem do Warszawy bułgar­

skiej delegacji rządowej, odbyła się w dniu 
22 bm. w poselstwie bułgarskim konferencja 
prasowa. 

„Jakkolwiek oba nasze kraje - Bułgaria I 
Polska - leżą daleko od siebie, to jednak ser-

pierwszym szeregu bojowników pokoju i tak 
jak przed Jaty, kiedy to jako jeden z pierw­
szych ostrzegł świat przed niebezpieczeństwem 
hitleryzmu, tak i dziś mobilizuje siły demo­
kratyczne w obronie wolności i niezawisłości 
swego kraju. 

Minister Tagaroff dodał, że już wkrótce 
społeC'zeństwo polskie będzie miało sposobnoi:ć 
zapoznania się z tym przywódcą narodu buł­
garskiego, którego wizyta na czele bułgar­

skiej delegacji rządowej, oczekiwana jest w 
najbliższych dniach w Warszawie. 

ca ich są sobie bliskie, los narodów słowiań- =1= 
skich jest bowiem wspólny" - oświadczył mi ~Tt 
nister p. Tagaroff. 

Jul naibliiszvch dniach! I w 
Kiedy mowa o Bułgarii - powiE'dział da- "§fl~ 

lej p. T<Jgaroff - to nie sposób nie w~pom- J 
nieć o jej najlE'pszym synu - obecnym pre- "§!A'§. 

mierze - Dymitrowie, którego działalność J 
znana jest dobrze wszy~tkim narodom slo­
wiai'isk im , miluiącym pokój. Całe życie tego ~A~ li Tajemnica i krew ? 
czł0wieka, jegt niPprzerwaną walką o demo- j ,T 

kndeloo~e~ Dv~~owkro~yłzawnew ----------------------•-------------~~.-·~ 
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za obecny tan to unków r dz1ecko-amery ań kich 

Radzieckie koła kierownicze o dekl racji Departamentu Stanu 
(Dokoń~enle ze str. 1-e/) J ro rot gromle-r1.iu . państw .nie>~.niyfnclP~s~ir.~ o jom i to na s1.eroką kalę, również za pośr~ 

realirocjf propo!Z'fcJI radzieokiej w spraw ie raz .po ulworzemu Orgnnizac11 Naro<low Z1ed- dwPm ONZ, len w jeclmoE'Lronmym trybie, 
ewakuownnio wszystkich wojsk cudzozlem- norw nyrh. . . a Orgnnizacja Narodów Zjccl11oozonych jest 
skich z Korei W związku z tym warto przypomnnec laki przy tym ignfJrnwann. Co w1ęcej - is •llllieją-

• • • • /stn1 en.ia baz woj.skowych na terytorium ca dawniej UNRRA, której działalnoś:'.: oyła 
7) f.U• ek10W30le f UW2U0r.OSCI 03rl!- rwństw, grr111iczącycf1 ze Związkiem Raclziec- na zasadach międzynarodowych, i która przy 

Nr HO 

" , c 
to, by bronić demoltracji i wolności obywatel­
skkh, lecz o •!o. by utrzymywać ł Instalować 
reż!my reakcyjne, anLydemokratycrne i faszy­
stowskie w innych krajach. (Grecja, Hiszpa­
nia, Iran). Koła te są tak bard~o„załęte wyko­
nywaniem tej niewdzięrn:nej m1s11, . ~e nie ma­
ją naturalnie czasu na tJ, by brontc demokra­
cji i wolności obywatelskich. 

Związek Radziecki nalegał i naleg!i na. to, by 
demokracja i wolności obywatelsk:e cieszyły 
s ię obroną we wszySl'.k1ch kraiach. 

d j · k ()h t ~zy w J0 6'·1·m nt. ekto' r~ c:bodziła 1.e zna<"wą pomoc" kll'a.inm 1niszczo OWO I n Im Uzanie się W S rawy 1"!· rn1 y 5 an rz.e~ • . " .' ~ " ,~ * . pan~ ~Wi! zwł •1szcza Stany Zjednoczone, pos1a· nym wojną, została zlikwidownna z inicjaty- * * 
t':I RęfJZ08 łRRJCh nalO Ó i'ł dają J:czne bazy wojskowe na terytorium in- wy SIC11lów Zjrdnocwnyc/1, wobec teqo, Z~ Ze wszystkiego cośmy wyżej powjedrlel\ 

nych czł onków ONZ, nie cln 11ię pogodzić z rzad Stanów Zjednoczonych wręaz odmó .v1ł wyni!ka, na kogo spada odpowiedzialność z.a ~o się tyczy sprawy P?szanowan ' a suweren- podsluwow ·mi zusaclnml tej orgnnizcwjl ornz ud~iolu w tef organlwc;i. Wi!rto równleż obecny stan stosunl<ów radzlecko-ameryikań-
~~~~ę~~;~~o~:~}c~lep::t~~ni:C sirie;arst~~~vn~ p~zyczk. y~ia się do ":"zmożednia ni~pcwl!ośai i ;,'fs~~~°drez~i~I t~m,5!~i~ąd c;.~~7~w ;;0e:~zoytj~~ skich. Departament Stanu twierd'li, ż.e uztgo1~-Stanu ogranicza si.. do uwagi, że na temat ten ruepo otu na arenie mię zynaro owej . nione decyzje są niemożliwe wobec rueus ęp ·-

"" ztożone przez delegację ZSRR w Rad1ie Be.z· k · d można pnytoczyć wiele taktów, it polilyka i ) Handel młędzJn rodo y pieczeńs.twa podczas omawiania problemu wości rządu radzieckiego. Fa ·ty przeczą ie -
dizałalność obu rz!ldów pod tym względem ~ą, greckiego, a przewidująca, że okazywana Gre nak ~wierdzeniu Departamentu Stanu. Jest rze-
powszechnie znane i, że wszystko to mówi sa- Stosunki handlowe Związku Radzieckiego z cji FOmoc winna być ro'Zldzielana jedynie w czą powszechni~ wiadomą, ż~ z~ rządów Roo-
mo za siebie. Tymczasem polityka i działalność 

1 
il1"nymi kra jami stale się rozwijają - i to na inte.resie narodu greckiego i pod nadzorem sevelta najtrudmejs'le zagadn1e01a m1ędzynaro· 

rządu St~ów Zjednoozcny~h w ostatnich cza- norma lnyeoh, wzajemnie korzystnych wa run- sipecjalnej komisji Rady Bezpieczl!ńsrwa. dowe były rozstrzygane przez USA, . ZSRR i 
sach dostarcza niemałej llości prąkładów in- kach handlowych. Nie można tego n.atominsl Wielką Brytanię zgodnie i jednomyślnie. Było 
gerencji USA w sprawy wewnętrzne inny~h po\.\'Jedzieć o radziecko - amerykańskich sto- Prop-0zycja ta, podobrue jak szereg innvch to wówczas możliwe dlatego, że wykonywano 
państw, j.a.k również przy'-Oadów naruszania sunkach handlowych, gdyż rząd USA narusza propozycji ZSRR, aże-by pomoc poszc~et:Jól- lojalnie zasadnicze decyzje konferencji tehe­
suwerenności państwowej Innych państw oraz po.rozumienie radziecko - amerykań&kie, prak nym państwom orga.nizowała ONZ, wyivołała rańsklej i jałtańskiej, a decyzje pra~tyazne 
przykładów naCJsku gospodarczego i politycz- tykujqc dyskryminncje wobec ZSRR. Widocz- prz"!ciwdziałanie ze strony kół kierowniczych spraw konkrei:nych zapadały na podstawie tych 
nego na inne państwa. ne _ie st z tego , na kim ciąży odpowiedzialność USA, które wykorzystały pomoc udzielaną decyzji zasadniczych i w ich wykonaniu. 

Jest np. rzeczą dobri:e znaną, że Stany Zje- za w>'.lworz.onq w le/ dziedzinie sy!uacje nie przez nie innym krajom dla akuzvsk/wan.ika Oko- Co ~-leniło się od tego czasu? Zmieniło się 
do zmes crna Co s i ę zaś tyczy m1ędzynarn rzyści politycznych i innych, I ko ie r- ,,.., dnoczone przekształcają faktycznie Grec1·„ w 1 

• „ . - z h ł t stano,vlsko rz<>du USA. Chodzi o to, że rząd "' dowych konferenc1· h dlowych w Genewie ganizac;a Narodów jedn.oczonyc uzna a o „ swą ba-zę wojskową, że, opierając się na in{Je- . _ . · .. · an . . USA nie Uczy się z decyzjami tych ko:nferen-
rencji amerykańskiej, faszyści greccy uprawia- I Hc.wame, na ktore p.o~ołu1e się Departa; za n.iedopuszczalne. cjj i decyzje te systematycznie narusza. Na-
ją bezlitosną politykę eksterminacji demol«a- ment. Stanu, to ~ jak w iadomo: - nie dał} , 1) Demokrac'a i o'n"'ŚĆ rusza Oil Zl'e5Ztą nielylko decyzje konferencji 
tów greckich. Znand 1est również inc•erencja ?ne z.adnych pozytecznycli wyn1k?w, wy~volu • j ł - ki j t d zie 

" 1ac 1ednocze•n1e liczn e narzekania na n1edo demokratyczna teherańskiej 1 a lans e , lecz. nawe· ecy USA w sprawy wewnętrzne Włoch, zwłaszc'l.I · · " . ; konferencJi poczdamskiej, przy1ęte z udziałem wią k b . któ db ł 1 pt1s7.czalną pres1ę ze strony USA na uozes - • d 
1 

N1e 
w z z u z wr, or~mi, re 0

. Y Y s ę we ników tych konferencii. Niezmiernie ważny problem obrony demo- prezydenta Trumana i przezen po P sane. Włoszech 18 kw1etma. Ingerencia ta znalazła wspominamy już 0 wypadkach naruszania lub 
wyraz w nacisku ekonomicznym na Włochy, w 10) Pomoc fOS'IOd:rcza dla kralów kracji i zabezpieczenia wolności dem0kratycz- lqnorowanla przez rząd USA Karty I zasad Or· 
wysyłaniu amerykański ch okrętqw wojennych nych we wszystkich krajach Departament Sta- ganizacji Narodów Zjednoczonych, ani też o 
na włosk:e wody terytorialnt:. vv demonstT'I- 70.~ZCZODYCh WO ną nu sprowadził do drugorzędnej kwestii komisji wypadkach ignorowania przezeń samej Orga-
cy11ych pr.zelotach amerykańskich samolotów Komuni·kat Departamentu Stanu omawia Praw Cdowieka Rady Ekonomirzno-Społecznej ni?,a.cjj Narodów Zjednoczonych. Jl*it rzeczą 
wojskowych nad terytorium Włoch w przed- sprawę przyjścia z pomocą krajom, zniszczo- ONZ, jakkowiek komisja ta nie uzyskała w zrozumiałą, że takie stanowisko rządu U~A nie 
dzień wyborów, w nacisku politycznym na ca- nym wo jną. Wskaz.uje on na to, jakoby Sta- swej pracy żadnego sukcesu. Tymczasem koła może sprzyjać postępoWi w sprawach między· 
łokszl.ałt spraw wewnętrznych we Włoszech ny Zjednoczone okazywały pomoc innym kra- rządowe USA ujawniają obecnie troskę nie o narodowych". 
przy wykorzystywaniu c:ężkiej syt11acjt gospo- 11 _ 1111- 1111- 1111- 1111- 1111_ 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1111-1111-n darczej Włoch, będącej następstwem wojny. 

8) Bazy olskowe 
Deklaracja Deipa.rtamentu Stanu w sprawie 

baz wojskowych na te.rytorium innych pa1\.s!w 
- człon!ków Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych - zawiera próbę usprawiedliwienia, 
przez powołanie się na uchwałę Generalnego 
Zgromadzenia z dnia 14 grudnia 1946 roku, 
faktu istnienia licz.nych amerykańskich baz 
woj'.lkowych morskich i lotniczych na ter-i:~o­
rium wielu krajów świa.ta, położonych często 
w odległości tysięcy kil-0metrów od granlc 
państwowych USA. 

Plan gospodarczy - potęinq 
walczącej o dobrobyt klasy robotnicz i 

• ron1q 

Rząd USA usi/uje usprawiedliwić fakt ist­
nie/ilia amerykańskich baz wojskowych na te­
rytorium innych narodów zjednoczonych zgo­
dą rządów tycli państw. Pomija się przy tym 
oczywiście takie problemy, jak gospodarcza 
i polityczna zależność od Stanów Zjednoczo­
nych s'l:eregu krajów, na których terytorium 
znajdują się bazy wojskowe, jak również prn 
blem celów i zadań, jakie Stany Zjednoczone 
łączą z utworzeniem takich baz wojskowych. 

Przedstawiciele ZSRR już niejednokmtnte 
m. in. na Generalnym Zgromadzeniu ONZ w 
1946 roku wskazywali na niedopuszCTLalność 
utrzymywania baz wojskowych przez pewne 
państwa na terytorium innych pa11stw -
członków ONZ. Fakt isLnienia takich baz, jak 
również obecność wojsk cudzoziemskich na 
terytoriach Narodów · Zjed111oczonych nje d::i 
się usprawiedliwić po zakończeniu wojny 1 

Tobie grozi niebezpia:z0ńst'l'IO, 
Giuldżan, ale nie bój się. Jestem zn::i<o 
mitym mędrcem, astrologiem i le<arze'TI 
Hussein Husslija i uratuję ciebie. 

- On uratuje! - wtórował zachwy· 
ceny emir - bezwzględnie ura~u1e ci~ . 

- Czy słyszysz o czym mówi władca 
- zakończył Chodża Nasredin. --- Mu-
sLz mi wierzyć, a ja uratuję ·:ieb'e od 
niebezpieczeństwa. Zbliża się t!1iaii 
t·,,...o:ej radości. Władca nie 11:ii.e W•::!Jść 
do ciebie, gdyż uprzedziłem go, że 
gwiazdy zabraniają mu dotknąt z~sb­
ny kobiety. Ale gwiazdy już zm:en1ają 
swój układ, czy rozumiesz nv1:a Gi~•l­
dian? Wkrótce staną w pomvś;nym u­
kł~dzie i ty obejmiesz swego u!(ocha 
nego. Dzień w którym przyślę ci lekar­
stwo, będzie poprzedzać dzle!i. two;ei 
radości. Czy rozumiesz mnie Gh1idżan? 
Gdy otrzymasz lekarstwo mu3isz byt go 
towa! 

- Dziękuję, dziękuję Ci Husseiri H11s­
stDa! - odoowied~iała śmiejąc się i pła 

Obradą ahtąwu ąospodarczeqo PPR i PPS q1 Lodzi 
W dniu wczorajszym w sali CRDK odby­

ła się Wojewódzka Narada aktywu gpspodar­
czego PPR i PPS. W naradzie wzięli udział 
członkowie obydwu part.ii robotniczych, zaj­
mujący kierownicze stanowiska w przemyśle, 
handlu i spółdzielczości. 

Zebranie zagaił tow. Frankiewicz, propo­
nując na przewodniczącego tow. Zebrowskie­
go, który z kolei wysunął wniosek powołania 
do prezydium tow. ministra Jędrychowskie­
go tow. ministra Jastrzębskiego, tow. tow. 
Logę-Sowińskiego, Duniaka, Minora, Siwec­
kiego, Burskiego, Kellera, Kakietka, Fran­
kiewicza, Grzesiaka i Nowickiego. Wniosek 
został przyjęty jednogłośnie. Zasiedli rów­
nież w prezydium znani w Łodzi przodowni­
cy pracy: tow. Pyziakowa i tow. Bełdow­
ski. 

Jako pierwsźy zabrał głos tow. min. Ję­
drychowski, który na wstępie podkreślił róż­
nicę, pomiędzy „planowaniem" burżuazyjnym 
a planowaniem w ustroju demokracji Judo-
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cząc. - Dziqkuję ci, niezrów.1Z'!ny i mą­
c:!ry lekarzu wszelkich chorób. Mój tJKO 
chany jest obok i ja czuję jak n'3:;za ser 
c:i biją równocześnie!„. 

Emir i Chad.la Nasredin wys?!l. 
Przy furtce dogonił ich głóNny eJ­

nuch. 
- O, władco! - zawołał 9u:iuch p::i­

dając na kolana. - Z:iiste t:ikiego 
wspani:ilego lekarza jeszcze nie wi­
dz i ał świat. Trzy dni dziewczyna le.i;a­
łJ bez ruchu, a teraz nagle ws 1 ał.:i. śpie 
wa, śmieje się i tańczy, a n:iwet ude­
rzyła mnie w twarz, gdy zbliżyłem s!~ 
d.'.l niej. 

- Poznaję - pomyślał Ch:xlża N:is­
redin. -. Ona miała zawsze S!ybl<ą rę­
kę, moja Giuldżanl 

Podczas porannego posiłku sm:r ob­
d;delił szczodrze wszystkich :iwoich 
dworzan. Chodży Nasredinowi podaro­
wał dwie S-3kiewki - dużą riapełnioną 
s•ebrem i mnieis7..i;i - naoeł,1ioną zło­
tem. 

wej. Pomiędzy jednym 1 drug!m nie ma ni::: 
wspólnego. Następnie omówił referent błęd­
ne teorie ekonomiczne, pokutujące do nie­
dawna w Centralnym Urzędzie Planowania, 
po czym przeszedł do głównych zagadnień 
planowania w Polsce Ludowej. Mówca poru­
szył kolejno zadania, stojące przed naszym 
przemysłem, handlem i rolnictwem w prze­
kroju ogólno-polskim i w przekroju każdego 
z sektorów gospodarczych. Silne wrażenie 
wywarła na słuchaczach nakreślona przez 
mówcę plastyczna wizja planu technicznego, 
który w wyniku dłuższych wysiłków całej kia 
sy robotniczej doprowadzi do całkowitego za. 
utomatyzowania produkcji oraz do podniesie­
nia stopy życiowej robotnika do poziomu ży­
cia pracownika technicznego. 

Tow. Jędrychowski stwierdził, że kla~a ro 
botnicza Polski idzie w tym kierunku, że na­
wet w ciągu roku 1947, pomimo kląski nie­
urodzaju wzrosła u nas ilość zatrudnionych 
robotników o 26 procent, podczas gdy ogólny 

- Jednakowoż jak wielką namięt­
ność potrafiliśmy w niej obudz'ći -­
mówił uśmiechając się. - Przy~na1 się, 
Hussein Husslija, że nie częst'.) wy-pa­
dła cl widzieć podobną narn : ę~nC'ść? A 
jak drżał jej głos, gdy śmiała się i pła­
kała !„. Coś lepszego chyba jeszcze za­
beczysz, gdy zajmiesz miejsce glów11e­
gc eunucha . 

Wzdłuż rzędów poch~·lonych dwcra­
ków pfzebiegł szept... Złośliwy uśmiecn 
ukazał się na. twarzy Bachtiar:i. ~)o::>'e· 
r:i teraz Chodża Nasredin zrozum ?Jł, 
kto podpowie(fzial emirowi m ·r:~I raz~;a 
czenia go głównym eunuchem. 

- Dziewczyna już wyzdr ::iwiała -
kontynuował emir - i nie ma '.eraz ża­
dnych przeszkód ku temu, by miano­
wać ciebie głównym eunuchem Możesz 
oddalić się razem z lekarzem. Hej ty!­
zawo1ał do lekarza. - Przynieś twoje 
noże! Bachtiar1 przynieś mi rozkaz! 
Chodża Nasredin zakrztusił się herba 

tą I zaczął kasłać. Bachtiar z gotowym 
rozkazem w rękach wystąpił naprzód, 
drżąc w poczuciu mściwej rozkoszy. 
Emirowi podali p1oro; podpisał się i 
zwrócił rozkaz Bachtiarowi, który v. 
pośpiechu przyłożył rzeźbioną pieczęć 
z brązu. 

Wszystko to stało się w jednej chwi­
li. 

- Zdaij~ sję, że postradałeś mowę 
od tak wielkieao szczęścia o szanow-

fundusz płac wzrósł o 92 proc. Cyfry te do­
wodzą bez żadnej wątpliwości, że realne pła­
ce świata pracy rosną choć powoli, ale bez 
przerwy. , 

Wprowadzenie właśchvych metod plano­
wania przyspieszy nasz, t>ochód do dobrobytu. 

Tow. minister Jastrz1-,bski poświęcił swe 
przemówienie aspektom socjalnym ideil pla­
nowana. 

W krótkiej dyskusji zabrali gł-0s towarzy­
sze: Zadrzyński, Chrapkowski, Zalewski, Hal 
pern i Drzewiecki. Mówcy wneśli wiele cie­
kawych myśli, rozszerzając tezy obydwu re· 
feratów. 

Ostatni przem5wił przewodniczący, tow. 
Zebrowski, który po krótkim przemówieniu 
zaproponował prz:vjęcie rezol'ucji polit:vcznej 
i gost>odarczej. Obydwie rezolucje przyjęte 
zostały i"dnomyślnie. 

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" i ,,Międzynarodów· 
ki". 

ny medrcu Hussein Husslija! - z trium­
fującym uśmiechem powiAdział Bachtiar. 
- Ale obyczaj dworski wymaga, abyś 
podziękował emirowi. 

Chodża Nasredin schylił przed emi· 
rem kolana. 

- Wreszcie spełniło się moje marze 
nie I - powiedział. - Szkoda tylko, że 
nastąpi zwłoka, gdyż muszę jeszcze 
sporządzić lekarstwo dla nałożnicy emi 
ra, ażeby wyleczyć ją całkowicie, gdyż 
choroba znów może powrócić do je] 
ciała. 

- Czy sporządzenie lekarstwa zaj­
mie ci tak wiele czasu? zapytał z 
niepokojem Bachtiar. - Wszak lekar­
stwo można sporządzić przez pół godz.i 
ny. • 

- Oczywiście - potwierdził emir. 
- Pół godziny to je·s1 zupełnie wystar-
czająco. 

- O, władco, wszystko zależy o"d 
gwiazd Sad-ad-Zati,ich odpowia­
dział Chodża Nasredin, ratując się ost~t 
nim najsilniejszym argumentem. W 
zależności od układu gwiazd będzie to 
trwało od dwóch do pięciu dni. 

- Pięć dni! - krzyll.nął Bachtiar. -O 
szanowny Hussein Husslija, nigdy les!­
cze nie słyszałe:n, ażeby na przygoto-­
wa1ie lekarstwa trzeba było pięc!U 
dnil 
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Kazio, ilekroć przyjdzie do mnie w od­

~edriny, .ma miły zwyczaj szperania w pa­
pierach, lezących na. moim biurku. W ten spo­
sób wczoraj złapał rękopis Ludwika Jerze­
go obojga imion Kerna i zaczął głośno recy­
tować: 

Usta cll\g1e t,lewaJI\, ziewają_ 
Deszcz czasami za oknem pluszcze. 
Palce zgrabnie wągry wydskają 
W jakhnś wspólnym kieszonkowym 

lustrze. 
Tu pieczątka, Tam Podpis. Znów nuda. 
Noga nogę sennie kołysze." 

"Dojechawszy" do słów: „i tak mija za błur­
ldem przeklętym nudne życie okraszone sna­
ml".'', Kańo przerwał recytację, pytając ste­
reotypowo, co poeta chciał właściwie powie­
dńeć. Zacząłem wyja.Aniać, że wiersz stanowi 
satyrę na biurokrację, na owych hemoro!da­
r1uszy, któn:y 1lę w urzędach „nużą'' tudzież 
,,nudzą" ... 

- Nudzął - tastanowił się Kazio - No, 
chyba tylko niektórzy. bo są też 1 tacy, co się 
w unędzie nietle bawią. Np. ten referent 
Wydćału Podatkowego Zan;11du Miejskiego 

.,, Łodzi, kt6rr wysłał nakaz pbtnlczy ta 
Nr. SłS37. Wyobraź !Obie, nakaz ów WYtlta­
'Włofty z d&tą 9 11:.wletnla 1948 roli.u został 
doręczony płal~1.kow1 20 maja 1948." 

Próbowałem bronić Wydziału Podatkowego, 
mówiąc, że wypadki chodzą nie tylko po lu­
dziach, ale 1 po ureędach, ale przyjaci1!1 mój 
:taobnął się zn1ec1erpllwiony: 

- Nie mów .10pl - krzyknął - bo nte 
'Wielz, czego się ów nakaz domagał od płatni­
ka. Ni nmiej ni Więcej, jeno zapłacenia po­
dafttu naJpótnleJ w dniu ił mftrea 19481 

- P.m. - oświadczyłem -z z&kłopotanlem -
c<ll1 tu f~mle pokręcono." \ 

Str. 3 

'' wolność • I w sz naszq 
Życie i llmierc Jarosława Dąbrowskiego 

Dnia 23 maja 1871 roku, broniąc jednej -z H awią-zaws:l:y żywe korutakty z ośrodkami łł ie n.a wszystkich jednak ockinkach ob ro· 

„Za 
osta1lnich barykad Paryża, -zgilllął od kufti lcQru;ipiTa.cji rosyjskiej, Dąl>roW&k'i pos.ta· ny Paryża waillkl mają pmebieg tak PO· 
wroga geineraJ Jarosław Dąb.rnW6ki. To· nawia ro7.1p-Ocząć czylliilą dzia.łalność na tere· myś·lny dJla komunairdów. W naczelnym d~-

warzysze bron.i owinąwszy dało w czerw~my nie Polski 1 w tym celu - w roku 1861 - wództwie sił z.brojnych Komuny dużo jest nie 
sz.ta.ndar pochowaLi je na cmellltaNU Pere Le.· przenosi &ię do Warszawy. Służąc na&al w zdecydowania, wahań, niedołęstwa. Rzedną i 
chaise. Nad g;robem komend.anta PMyża nie wojsku bie·rze udlLi·ał w oTganizowa:n.iu rewo- topnieją szeregi komunardów, barykady ma­
wygfłos.zono żadnycli pnemówlień. Pogirzebo- lucyjnych komórek wojskowych oraz w przy ją coraz n:imi;j obrońców. Fale przew~ż;tj~­
wej cen!monii towarzy.s.zyły jedynie echa gotowaniach pows.tańczych, prowadzonych cych oddZ'!e.łow wroga zalewają przc<lmi2sc1a 
coraz rzadszych wystrzałów komunar- przez patńolf.ów pols•kich. Gdy w czerwcu Pa.ryW., wdzierają si ę coraz głębiej w miuy 
dów i co~az hczn.iejsze odgłosy s.a.lw egze:ku· 1862 roku poW'Sltal Cenitrailiny .Komilf.e1 Naro· sto·li~.Y· W, b~~.chiejnej już .dla Komu'ly ey· 
cyjnych Wersalczyków. dowy w charakterze pie!IW'Szego Rządu Pow· I tuac31 wo~sik~we1 dlllia 21 mai.a 1871 r. J?ą•bro 

Kim by! tein Polak, mę'i:ny żołnierz i ma· &tańM:ego, Dąbrowski zostaje jego czlonkiem. wski obe1mu1e naczelne dowodztwo. Dma 23 
komity dowódca., któTego imię :ziwią.zane ~ . maja walk! pr1Zenoszą się juź do robotniczej 

zo&talo nierozerwalnie z histońą KomU'lly Pa· Aktywność i miał~ść. poczynań Dąbrow.: dzielnicy Montma.rtre - i tu w bitwie o ba-
ryskiej i święci poprzez. &iesięciolecia ws.pa· s~iego zwr.aca :nan iednak uwagę poliCJ~ rykady na Placu Pigalfo, Dąbrowsiki zos!aje 
nialym pnykla-Oem tradycjJ, ?..awia.rtej w ,ł,o. carnkiej. W lleflPillU .1862 roku DąbroW'Sk~ rallllily śmiertelnie. Umiea"a w nocy z 23 na 
wach: „Za naszą wolność i waazą". Kim był rostaje a:es'l:tow.a:ny 1 osad?.ony w cytadeh 24 maja, otoo:ony wiernymi towarzyszami bo 
czl>0wiek, któremu władze Komuny - w naj- wars.zawiskiej, gidzie o~acowufe l!Jtira1egicme hMerskich wallk:, do których już po raz ost:it· 
ci~ższej fazie wal:k 1 We·rosalC'Zykami - po· plany pow~tania, W k.torym nie •sądzone mu ni od-i:ywa się w te słowa: „życie moje nic 
wierzyły ob"Onę 61tolicy i ktwy do oS'tatniej było przecie'i ucz~s\Jmczyć. &k.atLany na de· nie :z.naC'Zy. Myślcie tylko o uratowan iu Re· 
kropli krwi, do ostatniego tchnienia walcizył g.radację i syberyjską katorgę, Dąbrows.kl u- publiki". 
bohaler5ko -za sprawę Francji, wolITTości i lu- ~lek~ w 1865 r: z miejsca zeslalil.ia, przed'Osta ft epublilka FTaru:·usika była daa Dąbrowskie-
du? Nie tylko z.re6?Jtlł z.a e.pra;wę Francji, bo Je się do ~a.ryza i ~u w~pół .z Walerianem go symbolem wolności, symbol<'m wła· 
mówił prrzeciet D4ł1rowskil do przyjaciół: - ~;ó~lews.!ci~ oraz mnymi emigraintami poi- dzy Ludu, jego Eczęścia i wyzwol0'nJa. Gi.nąc 
„Uda mi ,ię może coś uczynić dla nasze.j n.ie s·:..:mt pracuie ~yt'f!Wa!e nad e.twonreniiem pol- za Republi!kę Fra.ncus.!cą umiEl'l'a.ł Dąbrowski 
52:częśliwej Ojczyuiy I jednocześme uwolnić skie; o.rganh:a.c.ji demokra•tycmej. za IS[lll'awę ws-i:ystkich :narodów uciemi ężo· 
Francję od li1ów, któore wy1tonysW.j4 lud, d4 Gar dnia 18 marca 1871 r. upalił się p!o- nych i ruewolnych, z.a. &pr'.1wę Pol6•Jd - prze 
ż4c do jego zguby". Jaros.ław Dąbrow5ki był m ień Komwny Paryskiej, a lud francuski de W6Zystk1m, Umarł zołn.ierz bohater, umnrł 
stryjecwym wnukiem generała Jana Henryka wystąa>ił 'Z broni4 w ręku pr"Zeciwko obcemu „wiecmy rewolucjollksta", który &kJromnie po 
Dąbrowskiego, twórcy legio11ów polskicll, w najeźdźcy i ro<lzimej rorad?Jie, Jarosław Dą- w:adał, że jego życie „rlic n ie znaczy". Smier 
d•l'lllii Napoleon.a. Obdanony wybitnymi zdol- b!owskl, zarówno jak wszyscy jego przyja- tein~ az~zątk1 Jaa-o~łaiwa Dąbrowsikiego odda· 
nośclami wojskowymi, Jarosław DllbrO<Wak! ciele i towarzysze, staje w szeregach wal- no zie~ cmenta~neJ, wle żywym pozostał i po 
ukończył w r. 1857 Akademię Sztabu Genem-al cz11cych Komumardów. Władze Komuny mia· zos.tam~ .na zawsze jego duc.h, chorąży l!laj­
nego w Petersburgu i w c2J:ery lata pómiej nr·Wl'iły D!lb<tow&kiego generałem, powi':!-·za- szcz)"tn1eis.zych pols!kich i ogó1no • ludzkich 
uzyskał rangę kapiotan.a. Ale dą±emiem i po• jąc mu dowództwo odcinka Porte Maillot l!radycjJ, Ten duch wcielił się późrrrlej w nie· 
wo laniem Dąbrowska ego była nie kariera o!i- Na C'Lele niewielkich sił, Dąbrowski odnosi ~tr~s.z.one. szeregi brygady „dąbrowszcza­
cerska w wo}Slku cara., lecz trudna i zaszczy- I sz.eTeg wsipa.nia.łych zwyci~tw, bijąc m. in. kow , ktorzy pod wodzą niezapomnianego 
tna walilca bojo!WIIlilka - rerwolucjoni6'ty. nii głowę weMaJskiego gooerała - Vmoy. gen. W.ailiteM Moczyli pierws'l:y bój z faszy-z-

mem na. 7.iemi hisZjpań'Skiej. Ten duch podsy· 
lnt-ernelacle noszqch C7.qtelhlhów cat .umHowarue wolności w piersiach bojow­

Golone • I s • rzyzone 
- Pokręcono? - r:aśmiał się Kazio - Nic 

nłe pokr~ono. Zrobiono t. xw. pyszny kawał. 
Najlepszym tego dowodem jest uwaga, umie­
&Zczona na odwrocie naka:rn: „nlewplacorty w 
terminie podatek jako zaleglo~ć z.ostanie przy 
mueow~ śdąg;J.I y w drodze egzelrucJI z do­
lia:enlem dodatku za zwłokę I kosztów egze-
kucyjnych (a.rt. 7 dekretu z dn. 16.S 1946 W dniu 19 maja 1948 r. strzygłem się I go• ne, aby lodzie pracy, zdawało się także przez 
r.: Dz.U.RP .. Nr 27 poz. 173). Nieprawdaż, ja- lfłem w zakład'Lie fryzjerskim pf, Ewaryst ludzi pracy, byli wyzysklwanL 

nikow Ruchu Oporu, którzy stawiali czoło hi· 
tl~rowskiej przemocy we wszystkich niemal 
krc,:i~ch Europy. Ten unieśmiertelniony ·Nie!· 
kosc1ą <kich bohatera p.rzyświeca nam ' dz.iś, 
choć już n.ie barykady, lecz fa;bryki, porty i 
uµraWllle poJa, S1taly stlę terenem rzmagań o 
doruą przyszłość naTodu. lt1e to dowcipne? Dobry numer ten nr 585671 Szymański, ul. 6-Sierpnta 10 w Łodzi. Za Wydaje się. że w danym wypadku nie po-

Naturalnie, że dobry Postanowiłem nawet, obsłużenie mnie fryzjer zażądał 150 zł wg włnleą pozostać biernym Cech Fryzjerów 
łl'by wobec ~ego Kem przerobił ~ończenle specyfikacji na załączonym r-ko. którego obowiązkiem jest przecież czuwanie 
wl.ersta 0 biurokracji. Żeby napisał: „f tak ml- Poniewai cennik Cechu Fryzjerów przewł- nad odpowłedntm postępowa.niem 1-ch 
Ja za blurk~em przeklętym nudne łycie okra- ··" azone żartami". No, ł meby dodał w kom enta- duje 60 zl za strzy:tenie, 40 zł za g-olenie l za członk6w. 
nu, te pod<>bne łarly na pewno nie wyjdą extra bieliznę 20 zł. wydaje ml się wysta- łd\czę 'Wyrazy szaeonko 

na zdrowl.e anf. Wyd:ci&Mwt PodatkQ'W'eDJU, wlon:r r-k, kt6ry mapłacllem, wyzyskiwaniem Stal:r czytelnik 
an1 de'k!retowl o zobow!łłumiach podatkowych. '•ułzi, którzy przes delikałnoł6 nie b~ 1lę • • • 
1'<1e mówiąc jut o płatnikach, których puy upominać o swroł 20 C'A7 SO zL Do Usta tego zablczony został oryrfnał ra-
ta.kim UMędowaniu łacno t.zw. szlag może Tego rodzaju praktyki Ili\ w d~słeJn:rch I ehonku, wyllczającego„a 1łny:tenłe 80 zł za 
~afić. E. Tam. czasach niedopu1Zczalne I J t wyaoae smat- golenie 40 zł I SO zł (bes rubryki} 
~www~w~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~~ 

• z • c· p p a y w df edzinie leczn·c1wa 
Wywiad z profesorem dr. tow. Jerzym Jakubowskim 

Z powodu n~pływaJących ost~tnlo do redakc:Jl licmivch op)nłl w tpraw!e lecmi<lt'w• t C%ę 
steqo podkteslanla złe) <l'rgam:zacJI tej wdnej cbtedz1n:r życia społecmego, zwr6c11Hmy 
się do wfcepretesa Naczelnej l~by LekuskieJ I Irby Wojewódzkiej w Łodzi - profeeora 
doktora tow. Jenego JAKUBOWSKIEGO 1 prośbą 0 wypowiedź w tej łlpT'&włe. 

- Z zadowoleniem, a jednocześnie t pew­
nym nlepo~oje~ - mówi prof. Jakubowski, 

?bsc.rwuJ~ ~aint~re~owanie 1 troskę u11pole­
czn1one1 częsci św'iata lekarskiego w stosun­
ku do zadań służby zdrowia w nowych na­
szych warunkach. Trzy lata. głębokich prze­
mian. !połecznych i polityce:nych nie mogły 
prze;ść bez wpływu na kształtowanie się ~wia 
domego elementu społecznego wśród lekarzy. 

Niepokoją mnlt> jednak częsi.'.o przez spo­
łeczeństwo ujawniane praktyki o charakterze 
antyspołecmym, a powiem nawet przestęp­
czym w lecznictwi.e szpitalnym. Praktyki te 
wciąż wydarzają się pomimo trwającej od bli 
sko trzech laf. akcji ze strony centralnych i 
miejscowych czynników państwowych 1 spo­
leeznych. Dopiero kilka miesięcy temu zapad­
ła uchwała Naczelnej Izby Lekarskiej 0 nie­
dopuS>zczalności tak zwanych prywatnych łó­
żek w szpitalach publicznych. Te same postu 
laty przyięte zostały przez organizacje zawo­
dowe Pracowników Służby Zdrowia i Izbę Le­
karską w Łodzi. Dzięki tej uchwale ilość skarg 
i e:ażaleń wpływających do sądu Izby znacz­
nie zmniejszyła się. 

Jako wiceprezes Izby Nac.zelnej 1 Woje­
wódzkiej stwierdzam, że Mała troska Izb na 
odcinku uzdrowienia stosunków w sznltalntc­
twie i w lecznictwie w ogóle e:aimuie naczel-

ne miejke w pracach tych instytucjl. <!zuwa­
ją one specjalnie nad pOziomem etycznym le­
karzy - niezaleźnie od ich stanowiska - czy 
to są lekarze na uczeln1ach, w 1rpitalach, <!IT 
w innych ośrodkach. . 

- Ja!Ńe jest zdanie Tow. Profes«• 0 dzia­
łalności Ubezpieczalni Społecznej t 

- Nie mogę zgodzić się z niektórymi 1a­
rrutami, wysuwanymi przez zwien:chnłe wła­
dze lekarskie Ubezpie<:zclni na temat prze~o­
wadzanej w szpitalach rozuutnej i nieobli­
czalnej gospodarki lekami w ogóle, a uczegól­
nie drogimi lekariti, jak na przykład penicy­
liną. Istotnie ilość 1tosowanej penicyliny pny 
nrektórych &chorzeniach dochodzi ck> dużych 
cyfr - i w jednostkach leku i w pieniądzach. 
Są to jednak pl1lypad1d, gdzie łY'lko duża hoś6 
tego leku jest 'W stanie uzdrowić chorego. Za­
den lekart nte powinien zanlecha6 tych wiei­
kich możliwości 1 powodu mater'ialnej strony 
zagadnienia. Streptomycyna., na przykład je.~t 
jeszcze droższa i wymaga większych ilości dla 
skutecznego · ddalan'ia, a jednak Minister11\wo 
Zdrowia, nie licząc się z trudnościami, przy­
dziela dostateczne ilości tego leku - chociaż­
by dla klinik dziecięcych, w których 'lldalo 
się uratować niejedno życie w beznadziejnych 
dawniej przY1J1adkach grułlic:zego zapall'nla 
opon mó~gowych. Oczywiście, w tych wYIJad­
kach strona badań naukowych ma również du-

:te mac:l"enle. 
Mówiąc jut o mtgpłeczetnł, muszę nma­

c:yć, że nie byłtt ona od 111.mego po.c:z1fł.u 
1weqo btnienla dobr' 17.kołll, w której mógłoy 
&~ wychować typ uspołecmionego leka ·za. 

Strona k<ldltulacyjna urwm:e pnewóała w tej 
łns!ytucjl i przewda dotychaas nad Istotą 
leczntctw• społecmego. Le.kar-ze Ubezpieczalni 
pon jedno!tkamt administracyjnymi nie maj­
dowali aię w :Ładnym 1to11unku służbowym do 
tej instytucji. Wytwarzała się w ten sposób 
sytuacja tęgo r,idzaju, · źe lekarz, nie będąc 
ideowo 1 m111:l!tlalnie nrll\ZanT z instytucją o 
tak w!eUcm zas!ęgu akcji spolecmej, na.~czę­
ś.::lej wskutek !łych warunków pracy wyko:ę­
jal się. Ta teł tkwi flródło negatywnego na­
stawienia mas pracu)ącydl do Ubezp1ęczalnl. 
Dlatego te:t, czytajl!lc słu11me zarzuty, musimy 
zatrtanowić 11ę nad mołll~ciilllllf naprawy 
w51CY1tldch okoliczności, składających się na 
uj~mne wyniki pracy Służby Zdrowia. 

- Co 11\(hl tow. Prof. o rzeciywistej reałł­
RCJt postulam powszeclmego fec'llDidwał 

Istnien~ Służby Zdrowia, objętej Ubezpie­
czalnią. Samorządem, Czerwonym Kreyżem ! 
innymi j,nstytucjaml, nie daje dostatecznych 
gwarancji dla Jednolłtego I racjooalnego funk­
cjooowmda ośrodk6w lecznictwa. Mam na­
dz'ieję, ie jut w najbliższym czasie sprawy te 
będą rozstrzygnfęte i wszystkie e;agadnienia 
związane ze e;drowotnośclą pub!lczną skupią 
się w jednym ośrodku, kt6rym fest Minister­
stwo Zdrowa. Wiele trudności zostanie wtedy 
usuniętych. 

Wielotorowo~ć w realizowaniu tak ważnego 

„Llsie gniazdo", które zaprezentował nam 
bawiący na gościnnych występach tear.r Ka­
rola Adwento1'rlcza, stanowi dla publicznośc1 
łódzkiej już trzecią w tym roku „artystyczną" 
okarzję do zapoznania się z t. zw. „zagadnie­
niem amerykańskim„ . Pierwszą była znana 
sztuka Konstant.ego Simonowa p. t.: „Zgada­
nlenie rosyjskie", drugą świetny film Franka 
Ca.pry p . t.: „Mister Smith jedde do Wa­
szygntonu": 

Ostatni dzień gościnnych występów K. Ad entowicza 

Mając jesz-:ze w pamięci drapieżną po­
stać kapitahsty z Ken•ucky, oberkancian:a 
giełdowego, który dla swych brudnych bussi­
nesów trzęsie całym stanem - Taylora („Mi­
ster Smith ledą.ie do Waszyngtonu"), bez tru­
du odnajdujemy jego najbliżs1ych krewnych 
w sztuce L'lianv He!lman. Beniamin i Osknr 
Hubbardowie oraz ich siostra Renina (z Huh­
bardów) G~dden~ - ~o tylko powieleni Tay­
lorowie. Ta sama „moralność dolarowa". ~'\ 
urna obh'kańcza żąd1a zbijania majątku. to 
tamo pracrn!enie oasożytniczego ży':ia i uży-

i§„e qniazdo~~ 
cia na wzór millionerów z Wall-Streetu. Róż­
nica mi~de:y Taylorem z filmu Capry a boha­
terami „Lisiego gniazda'' jest moźe tylko ta, 
że ,.władca" Kentucky majduje się u nczytu 
kariery, Hubbardowie zaś dopiero karierę ro­
bią. Możemy być jednak pewni, że ją zrobią, 
nie przebierają bowiem w złodziejskich środ­
kach - zbogacając się pocz:;f..kowo jako drob­
ni sklepikarze przez lichwę i paskarstwo, po· 
tem jako plantatQf7Y bawełny zbijają-: kabzę 
na krzywilzie czarnego robotnika, wreszcie ja­
ko przemysłowcy mają na oku milionowe :ry­
ski z osrnkań~ych spekulacji qiełdowych. 

Podobnie iak w sztuce Simonowa i film\e 
.. Mister Srnflh iedrle do Waszyngtonu'' 
TnajduiR ,ię i w „Lisim gn1 eźd.tle'' te.kie przed 
stawiciele t.zw. „drugiej Ameryki. Ale cóż to 

właściwie za repre-zentanci? Pijana -:iocia Byr­
die, mani:ąca cichaczem o powrocie do arysto­
kratycznego rodzinnego majątku w Layonet? 
„Szlachetny" bankowiec, Horacy Giddens, 
który dopiero pod wpływem anginy pectoris 
traci wiarę w wartość ni~zystych bussinessów 
i nabiera obrzydzenia dla rodziny Hubbardów? 
Nie, to stanowczo nie są osoby zdolne do wy 
kurzenia „llsów" z kh gnhli>.da. Nie wykurzy 
ich teź młoda i uczciwa ,San Giddens, która 
w buncie przeciw rozkładowi moralnemu swej 
rodzinki zdobywa, się na definitywne zerwanie 
z całym zadżumionym klanem Hubbardów. 

Nie 1>owinniśmy jednak z powyżs~ego wy­
prowadzać wniosku pesymistycznego co do 
„drugiej Ameryki''. Choć o tym nic nie mówi 
sztuka. Ameryka ta liczv nie tylko luli1i Mer-

W Panteonie znakomityoh Pola&:ów, lrtó· 
rych MZIWisika żyjii w pamięci kra.jów i 

ludó:V, spiżowa pos1J}Ć g-eneraiła Ko!DIUny Pa­
ryskiej - Jarosława Dąbrowskiego j~st je­
drilł 7. najbllJT<lz.iej heroicznych, B.D. 
•••••••••••~•••„m•• ... ••••„•• 
Cz11telnicy piszą 

Czy się tak godzi ? 
.Testem mlel!zkańcem Stoków. W ubie­

głym tygodniu krowa moja miała Się ocieltć . 
Zwróciłem się do lekarza weterynarii Staro­
stwa !Północno-Grodzkiego, Ob. Wysockie­
go, by przyby? i udzielil pomocy, Ob. Wy­
socki oświadczył mi, :te jest chory 1 skierował 
mnie do leC'Zilicy, która jednak wobec gpófnlo 
nej pory była nlieczynna. Gdy ponownie zwró­
ciłem Ilię doń posłał mnie do lekarza na ul. 
Sróclmiejską. W końcu gdy 1 to nie pomogło, 
gdy:t Stoki należą do rejonu Starostwa Pół­
nocno-Grodzkiego, ob. Wysocki raczył wreszcie 
do mnie zajść, ale bez lnstrumenntów lekar­
skich. 

W rezultacie krowa, pozbawiona pomocy, pa 
dla. Zapytuję się tą drogą, czy to się tak 
godzi? Czy to ma być nalefyte wyw.lązywa­
nie się ze swych obowlą7.k.ów? 

R:rbfcld Mlchał 
Stoki, Łódź 

Od Redakcji: Prosimy Starostwo Północno­
Grodzkle o wyjaśnienie tej sprawy. 

T(~buna„_11 __ :_: 
«.l„lfl·W:w:WM::Nf.M;N ~ llJVfJllU/ UJl.1J>(L,fb 

TYGODNIK PC?Ll'.YCZNO - S_POŁECZNY 

zagadnienia, jak 1tdrowie publiczne, w11kutek 
istnienia wielu ośrodków dyspozycyjnych t' wy 
konawczych stwarza duże trudności również 
dla pracy lekarza. Z tego powodu jednak w 
pierwszym rzędzie cierpi chory, a to jest naj­
ważniejsze. Usunięcie tel wielot<lrowości -
to pierwszy krok na drodze learnic!twa. spo­
łecznego. Miejmy nadzieję, że w ślad :za nim 
nastąpią i dalsze. 

Wywiad przeprowadziła M. Zaleysl!..a 

nie oburzających się na mafię kaplltalłstycznl\, 
ale i takich, którzy przeclw niej coraz enM­
gicrnlej i czynniej wyst~ują 1 coraz dziel­
niej usiłują Ją zwalczać. 

Ciekawa sztuka L. Helltnan dobne tostała 
zagrana prze:r -zespól teatru warszawskiego 
„Studio". Karol Adwentowicz głęboko pr11:ej­
mował i wstrząsał swoją kreaoją zawiedzione­
go życiowo i ciężko chorego na serce Horace­
go Giddensa. Irena Gryw'ińl)ca stworzyła zna­
komity typ chytrej i drapie!nej przedstawiciel 
ki „Lisiego Gniazda·•. Pnekonywujący by!~ w 
swoich trudnych rolach Feliks Chmurkowskl 
(Ben Hubbard) oraz ucharakteryzowany na dtzi 
kiego kota, Włodzimierz Kwaskowski (Oskar 
Hubbard). Pochwala należy się teź Elilbiecie 
Łabuńskiej (e~zaltowana postać cioci Byrclie), 
Edmundowi FiedleroWi (umiejętnie poqpatrzo­
n'l'.'. tYI.' degenerata - z~odziejaszka), Al:cji Ka­
mmsk1ej (szlachetna 1 naiwna San Giddens) 
Draz pane sympa!.ycznych Murzynów, kreowa 
nych t>rzez A. Jasińską i z. Mo•awskiego. 

E. Tam 
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Odgruzowanie części 
- Robotq zien1ne 

b. qhetta Naprawa nawierzchni 
- Odbudowa dontów I barahów - ~ - . . - . . . 

W ramach działalności Zarządu Miejskieg:i 
zc>rganizowany został szereg robót tzw. inter­
wencyjnych, finansowanych ze specjalnych 
funduszów Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
tecznej, a przeznaczonych na akcję zatrudnie­
nia sezoncwców. W roku bieżącym przepro­
wadzono -0dgruzowanle tych części b. getta, 
przez które przebiegać mają przysizłe aHerie 
wylOl~owe z Łodzi, na trasach ulicy Stodolir ia-

1 
nej oraz w przedłużeniu ulicy Wschodn!ej. 
Uporządkowano również nawierzchnie szeregu 

ulic dizielnicy północnej naszego miasta. W o­
kresie od stycznia br. do kwietnia wywiezio­
no z ghetta ponad 30 tysięcy metrów aześcten 
nych gruzu, wydobyto w tym czasie przy 
pracach rozb'.órkowych 78000 szr..uk cegły, orae: 
wykonano ponad 27 tysięcy metrów sześcien­
nych rob6ł e.iemnych. Przy robotach interwen 
cyjnych było zatrudnionych około 500 .robot­
ników. 

W najbliższym czasie Zarząd Miejski przy 
~tąpi do układania nawierzchni na poszerzo-

Łódzka Melpomena w letn ·eh szatach 

Nowe pre~nierq 
Wszystkie nasze teatry przygotowują się do I wy program, skła<lający się z części rewio­

nowycll premier, których terminy przypadną wej, oraz z komedii muzycznej pod tytułem 
w najbliższych tygodniach. „Dwie walizki". „Osa" pomyślała przezornie 

Teatr Wojska Polskiego po zakończeniu go- o tym, aby w razie ewentualnego deszczu 

nej trasie wylotowej ulicy Zachodniej, a w 
dalszym cl<\9U prowadzone są roboty ziemne 
u e:biegu 'llllky Strykowskiej 1 ulicy Wojska 
Polskiego. Gruz wydobyty s ghetta posłużył 
do położenia nowych nawierzchni na prze­
strzeni 5 kilometrów na 10-ciu pobliskich uli­
cach. Kos:iłty robocizny przy budowie nowych 
ulic pokrywały fundusze Ministerstwa Pr. 1 
Op. Społ„ akcję zwózkową grue;ów finanso­
wał Zarząd Miejski, wydatkując na ten cel 
sumę ponad 8 milionów złotych. 

W chwili obecnej z fu:iduszów interwen­
cyjnych prowadzone są roboty budowlane w 
trzech domach przy ulicy Zawiszy, który-:h I mieszkania będą przE!'l.naczone dla robotników. 
Ponadto z sum tych finansow"!na jest. odbu­
dowa baraków, położonych przy ulk:y Kątnej. 
W barakach tych znajdą pomieszczenie przed­
sz.kole miejskie 1 biblioteka dzielnicowa. 

W dniu 21 maja w lokalu świetlicy Nr 
Związku Zawodowego Dziewiarskiego w Ło­
dzi odbyła się uroczystość zakończenia 3-mi• 
sięcznego kursu dla analfabetów, zorganfo:owa­
nego pmy P.Z.P.Dz. i Gala'l11..eryjnego Nr. 4. 
Jest to pierwsza uroczystość podobnego ro­
dzaju na terenie naszego miasta. 

Kurs prowadzony przez nauczycielkę sz<ko­
ły specjalnej, ob. Wandę Haras, objął robot­
nice zakładów, mród których znajdowały si~ 
tkaai:ki, szwaczk<i, koronczarki oraz pracowni.~e 
oddziału plecionek i kuchni. Ogółem na kurs 
uczęszczały 32 osoby, 'Z których 25 otrzymało 
po ukończeniu świadectwa. 

Po przemówieniąch ob. Nc>wakowskiego ..,,. 
imieniu Zw. Dziewiarskiego i prof. Konsf.an­
tynawicza, w imieniu słuchaczek dożyła po­
dziękowania koronczarka ob. Weronika Skór-
kL • 

Kurs dla kierowników kolonijnych 
ścinnych występów Karola Adwentowicza w przedstawien.ia nie były przerwane, dlatego Łódzka Komisja do Spraw Wczasów dla kowska Nr 37, III piętro, pokój 14-ty. Roz-

1,Lisim Gn.ieździe" grać będzie w dalszym cią- też na wypadek niepogody spektakle z ogród- Dzieei i Młodzieży organizuje kurs szkolenia- poczęcie zajęć na kursie nastąpi dnia 28 ma­
gu „Otella~'. Jednocześnie teatr W. P. przy- ka przenoszone będą do krytego lokalu. ja rb. o godz. 16,30 w szkole przy ul. Dr. Kop­
gotowuje się do premiery &-ztuki hiszpańskie-! Nową premierę „Syreny", o jeszcz.e nie wy dla kierowników i wychowawców ośrod- cińskiego Nr 54. 

go autora Garcia Lorca pt. ,,Krwawe gody'', ustalonym tytule, zobaczymy w teatrze let- ków kolonijnych. Jednc>cześnie zawiadamiamy, że zgodnie z 

która ukaże się w reżyserii Józefa Wyszomir-, nim „Bagatela''. W nowym programie zoba- Zapisy kandydatów na kurs przyjmują In instrukcją Ministerstwa Oświaty wychowaw­
skiego. czymy między innymi świetną aktorkę korne- stytucje, organizujące samodzielne ośrodki cami na koloniach mogą być tylko te osoby, 

W teatrze TUR po gościnnych występach diową Hankę Bielicką. kolonijne do dnia 25 maja 1948 r. ul. Piotr- które ukończą kurs. 

Janiny Piaskowskiej i po skończeniu przed- ----------------------------------------------------------------------------....---:....--------------------------------------
stawień „Gospody pod wesołą kukułką" zo-
baczymy dwie jednoaktówki Moliera: „Grze­
gorza Dyndalę" i „Przygody Mistrza Pate­
lain.''. Obie te sztuki reży~erować będą dyplo­
manci Wyższej Szkoły Teatralnej, Danuta Pie­

Rok pracy Komisii Specjalne· 
traszJkiewicz i Jerzy Merunowicz. Osiągnięcia walki ze szkodnictwem gospodarczym 

W tea.trze Ka.mera.lnym w pełnym toku są 
próby sztuki Maxwella Andersona „Joanna z 
Lotaryngii" z Ireną Eichlerówną w roli ty­
tułowej. Reżyseruje sztukę Erwin Axer, de­
koracje przygotowuje Otto Axer. 

Dwa teatry lekkiej muzy, „Osa" i „Syre­
na'', dają już swe c>statnie programy w loka­
lu zamkniętym. „Osa" od 5-go czerwca prze­

W czerwcu bieżącego roku przypada rocz­
nica działalności Społecznych Komisji Kon­
troli Cen i akcji Del~gatury Komisji Specjal­
nej w dziedzinie stabilizacji gospodarczej w 
naszym województwie. Rocznica ta będzie 

uroczyście obchodzona zarówno w Łodzi, jak 
i w miastach powiat'Owych. 

nosi się do letniego ogródka, przylegającego W związku z t7m warto przytoczyć szereg 
do tego teatru, gdzie wy'6tawiony zostanie no- realnych osiągnięć Komisji Specjalnej na od-

W PZPB Nt 1 w tkalni na 12 Krosnach 
osiągnęła Marla PyLiak 122,5 proc., Euge­
nia Osendowska 120,9 proc., a Stanisława 
Michalak 114,2 proc. Na „szóstkach" wy­
różniły się Kazimiera Domańska 145,6 
proc, Florentyna Wierszeń (142,5 proc.I, 
Anna Ramus (138 proc.) i Helena Pał­
kowska (135,3 proc). W przędzalni odzn:i 
czyły się Bronisława Switoniak (171,4 
proc.). Maria Zóraw (169,8 proc.) i Ma­
ria Dubis (168,8 proc.). 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni (6 stron) 
uzyskała Maria StelmasZCLyk 142,5 proc., 
a Genowefa Strzała 141,3 proc. Maria Dy­
ksa (4 strony) osiągnęła 153,4 proc, a Ka­
zimiera Sygulska (3 strony) 159,9 proc. 
W tkalni na „szóstkach" odznaczyły się 
Maria Tomczyk I 164,'1 proc.), Eugen!a 
Słomczewska (160,7 proc.), Maria Jawo•­
ska (158 proc.) i Wiesława Brzezińska 
(157,1 proc). Na „czwórkach" wyróż:niły się 
Helena Płachta (185,'1 proc.), Irena Ku­
charska (159,3 proc.), Maria Jóźwiak (153,9 
proc.) i Halina Sobieraj (153 proc.). 

W PZPB Nr. 3 w tkalni we wsp6łza­
wodnictwie zespOłowym zespół majstra 
Tosika (141,3 proc.) wypnedził zespół 
Szora ( 130,6 proc.), Zespól Janasika ( 115 
proc„) uległ zespołowi Osieckiego (119 
proc.). Zespół Bociana uzyskał 108,1 proc., 
wyprzedtzając żespół Buchnera (104 proc). 

W PZPB Nr. 4 w tkalni odznaczył się 
Józef Sobczak (16 krosien automat -
169 proc.). Na „czwórkach" wyróżnili się 
Jan Dołek (168 proc.) i Leokadia Wojdyn 
ska (159,4 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przęd11:aln1 (4 strony) 
osiągnęła Maria Duda 150 proc„ a Zeno­
na Sibińsk 143 proc. Zofia Wenecka 
(3 strony) u yskala 171 proc„ a Eugenia 
Zajfryd 153 proc. W tkalni na 4 kros­
nach wyróżniły się Teofila Gicewicz (190,9 
proc.), Bronisława Szkobel (188,8 proc.), 
Helena Malowaniec (18'1,1 proc.) i Wik­
toria Garnys (186,'1 proc). 

W PZPB Nr. 6 w tkalni (6 krosien) 
wyróżniły się Konstancja Kazimierska 
(162,7 proc.) i Wanda Strzelczyk (162,4 
proc.) Maria Rn iska (4 krosna) osiągnę-- rr+•e?*s *ff 

ła 167,l proc„ a Emilia Janiszewska 164,2 
proc. W przędzalni· (750 wrzec.) o~na­
czyły się Józefa Michalak (146,5 proc.) i 
Maria Haf (145 proc.). 

W PZPB Nr. 7 ·w tkalni na „czwór­
kach" uzyskała Antonina Beska 180,5 proc 
a Stefania · Jędraszczyk 178,3 proc. W przę 
dzalni (780 wrizec.) odznaczyły s;ę Kor­
nelia Nowak (169,8 proc.) i Maria Woź­
niak (169,3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrzec.) 
odznaczyły się Genowefa Frankowska 
158 proc. i Maria Soczyk (152,6 proc.). 

W PZPB Nr. 14 w przędzalni wyróż­
niła się Czesława Piekarska (1072 wrzec. 
- 140 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
osiąqnęła Ludwika Marciniak 143,6 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki 
Stanisława Kasprzyk (800 wrzec - 165 
proc.), Bronisława Matusiak (752 wrzec. 
- 164,l proc.) i Władysława Pawłowska 
(800 wrzecion - 154 procent. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 6trony) 
Leokadia Jańczyk I Janina Caba] (3 stro­
ny) osiągnęły po 164 proc. Helena Wla­
zła i Maria Partyka (4 sf.rony) po 160,6 
proc. 
W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach uzyskała Alfreda Latuszkiewicz 
148,'1 proc. Stani.,<;ława Maksymowicz (6 
krosien) osiągnęła 152,1 proc. Na „ct:Wór­
kae!h" wyróżniły się Stanisława Bujno­
wicz (168.5 proc.), Kunegunda Cieślak 
(165,1 proc.), Józefa Barańska (163,8 proc) 
i Anna Paruszewska (163,4 proc.). Prząd­
ka Weronika Piotrowska (750 wrzec.) 
osiągnęła 154,9 proc. 

W PZPB w Zgierzu w prz.ędzatni (4 
strony) uzyskała Antonina Nowak 1'15,3 
proc. a Zofia Sliwińska 160 proc„ Helena 
Wałęsińska (3 strony) osiągnęła 156,6 proc 
a Helena Poradzińska 153,3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni (10 krosien) wyróżniły się Jan1na Stram 
ska (1'15 proc.), I Irena Ziółkowska (16'1,8 
proc.). Zenobia Sawicka (8 krosien) osią­
gnęła 174 proc., a Ksawera Szymańska 
161,8 proc. Na „szóSltkach" odznaczyły się 
Helena Bachman (176 proc.) i Maria Vloj­
tvra (159 proc.). 

cinku walki z nadużyciami 1 szko<lnictwem 
gospodarczym, co najlepiej ilustrują cyfry. 

W ciągu 11 miesięcy pracy w Łodzi i wo­
jewództwie zorganizowano 1059 akcji z ucizia­
łem 8554 osób. Skontrolowano 21.829 punk­
tów sprzedaży - w tym 20.390 przemysłu pry 
watnego, 79 - przemysłu państwowego i 1360 
spółdzielczych. 

Kontrole przyniosły 72:58 protokółów kar­
nych, przy czym wyznaczono 82 mil. 177 tys. 
900 zł grzywny. 

Jak wynika z przeprowadzonych akcji jesi 
cze 30 procent sklepów nie poddaje się ob<>­
wiązującym przepisom cennikowym. W po­
równaniu jednak z rokiem ubiegłym zazna­
cza się poprawa - na przykład w lipcu ubie­
głego roku w 72-79 procent sklepów sporzą­
dzono prot<Jkóły karne. 

Komisja Specjalna w dalszym ciągu z ca­
łą ostrością tępić będzie nadużycia gospodar­
cze i nie stosowanie się kupiectwa do zasad 
uczciwego handlu. Wymierzane kary ulegną 
e:ao~rzeniu. Zmieniony będzie również sy­
stem kar dla kupców, którym kilkakrotnie 
zostały sporządzone protokóły karne - będą 

oni karani dwukrotnie grzywną, a za trzecim 
razem sklep zostanie zamknięty. 

22 Komisje cennikowe, które istnieją w na 
szym województwie, spełniają sumiennie swo 
je zadania. Uroczystości związane z roczni­
cą ich istnienia połączone będą z odznacze­
niami Krzyżami Zasługi ich pracowników, 

Obecnie inspektorzy Delegatury, którzy funk 
cjonują przy Komisjach Cennikowych, prze­
chodzą specjalne przeszkolenie, co umożliwi 
szybsze przeprowadzanie dochodzenia. (ro.z.) 
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W dniu 21 bm. odbyło się posiedzenie Ko-1 stwowych Zakłada.eh Dziewla.rsklch Nr 3, 
mitetu Współpracy dzielnicy Lewej Górnej CZPS, Dyrekcji Przemysłu Konfekcyjnego l 
PPR i Fabrycznej PPS. w firmie „Bauer". 

Komitet omówił spra.wę jeszcze ściślejszej Komitet omówił równie! „prawę przygoto-
ntż dotychczas współpracy członków PPR I wa.ń do mającego się rozpocząć na zakładach 
PPS na terenie zakładów pracy poprzez oży- pracy wspóln.ego szkolenia członków _PPR l 
wienie działalności fabrycznych Komitetów PPS i postawił sobie za za.danle wybor naj-

, , lepszych towarzyszy z podległych mu orga-
Wspołpracy, jak rownłe:I: sprawę zbiórki ple- nizacji partyjnych do kursu szkoleniowego. 
niężnej na budowę Wspólnego Domu. Jak ' Komitet uchwalił zwołać na 25 bm. wsp61-
wynika ze sprawozdań przodującymi w zbiór-1 ną odprawę przewodnicxących t sekretarzy 
ce ~ieniężne~ organizacjami partyjnymi na t~- kół obu partii jak r6'?-leż pełnomocników 
reme dzielnicy są: Koła PPR i PPS przy Pan- zbiórki na budowę Wspolnego Domu. 

Radosna wieść dla Chojen zza oru1 
Linia tramwajowa będzie przedłużona 

Tramwaje, idące w kierunku Chojen, mają 
swoją końcową metę obok drugiej remizy 
przy rogu ulic Kilińskiego l Dąbrowskiej. 

Cała rozległa dzielnica, położona dalej, po­
zbawiona jest dotychczas komunikacji tram­
wajowej. 

Wobec tego, że dla mieszkańców tej dziel­
nicy podobny stan rzeczy jest bardzo dotkli­
wy, delegacja ich :i;głosiła się przed paroma 
dniami do Wydziału Planowania Prze&trzen-

nego, o!ia,rowując się wykonać ~asnymi sila­
mi rob<>ty ziemne, potrzebne jako pierwszy 
etap do przedłużenia nowej linii tramwajo­
wej, która dochodziła by aż do linii kolejowej. 
Wydział Planowania Przestrzennego, biorąc 

pod uwagę słuszne żądanie mieszkańców po­
łudniowej dzielnicy miasta oraz ich gotowość 
podjęcia prac, przeprowadza już wizję lokal­
ną <:elem połączenia odległej o 3 km, dzielni­
cy ze śródmieściem. 

I ,,_Tr_vbuna Wolności" I 
I 

na1bardz1e1 popularny I v go dni k społeczno-polityczny I 
przynosi aktualne reportaże z kraju i zagranicy 
Nakład 350.000 egzemplarzy 4048k 



TYDZIE~ W ILUSTRACJI 

Echa 
Swięła 

i 
Ludowego{,. 

Tegqroc:zne Swięto Ludowe stalo się największą w dzieja.ch wsi f'Ols'kiejf mani­
i est ac ją wielomilionowych rzesz chlopskieh. We wszystkich w3U:ch, ~h 
powiatowych i kilku wojewódzkich, manife.stowano masowo i tywiolowo na~ 
pokoju, przyjaźni z narodami slawiańskimi, Jedno§ci eh-łapów, 80~ chlof>­
~ko-robotniczego i na rzecz podniesieni.a wydajności z 1 M. zierM. Te Jwurla, 
obok wielu innych, iuypisanych na tranąparentach, niesiono na; ~ ~ 
Najokazalej wypadły obchody centralne Swięta Ludowego te W~, B„ 
eh'.'łi, Kielooch, Zamo.§ciu, Bwlogardzie, Rzeszo1.1.:ie i Legnicy. (114f ed~A -

fragmenty wspanW,ego pochodu w Warszawie). 

Ze wspólnego kursu instruktorskiego tl1,a wy1aadawc6w KC PPR i CKW PPS: 
tow. Daniszewski (PPR) - z lewej i tow. Matiiszewski (PPS) - z prawej -na 

chwilt; przed wygłoszeniem referatów szkolenio·wych. 

4. : .;., ---~~~~. •· ~;~~:t'.11~· 
Zakładanie min? Nic podolmego! Z<Xnwrze W. l:'. w ctwnta.ch. womycn oa za3ęć 
porrvagają rrrzy budowie gmo.chu Ministerstwa Obrony Narodowej, które mieścić 
się będzie w Warszawie przy zbiegu ul. Królewskiej i Krakowskiego Przedt-

mieścio.. 

Ci oto junacy ze „Slutby Polscef' przyczynią się w i!mooznym stopniu do tego, 
aby Wrocław wyglądal pięknie w czasie Wystawy Ziem Odzyskanych. Batalio­
ny SP pracują bowiem przy odbudowie wroda"wsJ.:iego staaionJU olimpijskiego, 

~-~ 1-~~ i-1~ tl.i~j»ydł M lg~ 

Wspólwwodnictwo pracy istnieje i r0zwi;G się nie ty17ro w mieście, <i!,e nSwtrie~ 
i na wsi. W dniu gwięta Ludowego min. Rolnictwa, ob. " Dąb-Kociol udeTrorotoal 
Krzyżem Zasługi 45 przodowników pa.cy spośród techm.icznej obslugf, roTmict-wa, 
Pafistwowych Zakładów Chowu Koni i Państwowych Zakladót.D Hodowli Rail4n. „ 

.:~1t]~ ·.~~~ 
Wspaniały rozwój gospodarczy nMzego państwa, powoouje coraz większe za•n­
teresowamie Pol,ęk,q,. jako partnerem han&owym. Coraz częściej samoloty 
Polskich Linii Lot·niczych ,,Lot" przywo~ą do Warszawy delegacje zagromiame 

do perfraktowmnia w sprawach handl01vych i gospodarczych. 

Wielki międzynq;rodowy Wyścig Kolarslci Warszawa - Praga od-wrócił wwagę 
8poleczeństwa od wrodawskich zawodów kolarskich, ui których w.dęło ud:dJJl 
~oowa 300 ~t?t~ców, rtartujących na rowerkach i hulajno~ ~~ ~ 

~~_ aśGgd/fll.-ł~· - ~-

„ . 



!li. 0strows1'1 

Zycie mijało jak dawniej. Taja pracowała. 
Korczag!n uczył się. Nie zdążył rozpoci.ąć 
pracy z kółkami, jak cichaczem podkradło się 
nowe nieszcz~ście. Sparaliżowało mu nogi. 
Obecnie władać mógł już tylko prawą r~ką. 
Do krwi pokąsał wargi, idY Po nadaremnym 
wysiłku zrozumiał ,że nie jest już zdolny do 
poruszania się. Taja mężnie ukrywała swą 
rozpacz 1 gorzką świadomoś~, że nie jest w 
stanie mu pomóc. A on mówił uśmiechając 
się z miną człowieka, który zawinił: 

- Należałoby może, Tajusza ,rozwieść się. 

Przecież nie było między nami umowy, byś aż 
tak miała wpaść. Nad tym, dziewczynko mo­
ja, dziś jeszcze głęboko się zastanowię. 

Nie dawała mu mówić. Z trudem powstrzy­
mywała się od łez. Szlochała, przyciskając do 
piersi głowę Pawła. 

Artiem dowiedział się o nowym nieszczę­

ści u brata i napisał do matki. Maria Jakow· 
lewna porzuciła W$zystko i przyjechała do 
nich. Zamieszkali we trójkę. Staruszka żyła 
z Tają z.godnie. 

Korczagin nie przestawał się uczyć. 

Pewnego wieczora podczas niepogodnej zi­
my Taja przyniosła dowód swego zwycię­
stwa - legitymację członka rady miejskiej. 
Od tego czasu Korczagin zaczął ją rzadko 
widyv.rać. Z kuchni sanatorium, ,gdzie praco­
wała jako. pomywaczka, Taja udawała się do 
oddziału kobiecego, potem do rady i wracała 
późnym wieczorem zmęczoną, lecz pełna . wra­
żeń. Zbliżał się dzień, w którym miała być 
pri:yjęta do partii jako kandydatka. Przygo­
t.owywała się do tego z wielkim niepokojem. 
Ale wówczas spadła na nich nowa niedola. 
Choroba robiła postępy. Prawe oko Korcza­
gina zapłonęło ogniem nieznośnego bólu 1 
oeień ten przerzucił się do lewego oka. I po 
raz pierwszy w życiu Paweł zrozumiał, co to 
jest ślepota , - wszystko dokoła niego prze­
słonięte było ciemnym muślinem. 
Bezgłośnie w poprzek jego drogi stanęła 

okropna w swojej niepokonalności przegroda, 
uniemożliwiająca dalszą pracę. Bezgraniczna 
rozpacz · -opanowała matkę i Taję, on zaś z 
zimnym spokojem postanowił: 

„Ja har owała • 
ę a 

·Autor powieści „Ja.k hartowała się st.a.I•' Milmła.J Oi;tro'W'!łkl (1904-1936) jest po­
sta.clą niezmiernie ciekawą. Od wczesnej młodości b:ra.ł udzła.l w wa.lee p:rzeclwko 
wrogom rewolucji rosyjsldej i w wa.lee tej stracił zdrowie. Będąo już ślepym l na 
wpół sparalliowa.nym nie może już brać żadnego ndzla.łu w pracach org&niza.cyjnych. 
Nie chce jednak dać za wygraną, mczyna więc tw<trzyć powieści, a.by tą drogą w dal­
szym ciągu walczyć o socjalizm i o nowego człowieka.. Nie mogąc pisać, powieśd 
swoje dyktuje. „Jak hartowała. sic: stal" Jest powieścią blogra.flczną. 

'' 

- A, Korczag!na, pomywacU:al To twoja I sem sądu gubernialnego l zastępcą pn.ewod­
żona? Hm, nie wiedziałem o tym! - i -po niczącego sądu krajowego. Płuca zupełnie mu 
krótkim zastanowieniu się Wolmer uderzył się zeps\.lły. Obecnie przysłano go tutaj, oo 
się w czoło. - Oto kogo cl przyślemy - Ber- inaczej wyciągnąłby kopyta. I stąd wziął się 
seniewa Lwa. Lepszego towarzysza ci nie po- u nas takli niezwykły notariusz. Stanowisko 
trzeba. Macie nawet podobne charaktery. Bę- to jest spokojne, więc jakoś tam z.i.ple. Tutaj 
dziecie razem tworzyli coś w rodzaju dwóch powierzono mu po cichutku komórkę, potem 
transformatorów wyE.okiego napięcia. Byłem, wprowadzono go do komitetu rejonowego, 
widzisz, niegdyś monterem, stąd do mnie ta- podsunlctto mu szkołę nauk politycznych, na­
kie słówka l poróvmanla. A Lew skleci dla stępnle KK, l jest on niezastąpionym czlon­
clebie nawet radio, jest w dziedzinie radia kiem wszystkich odpowiedzialnych komisji w 
profesorem. Wiesz, sam często przesiaduję u zagmatwanych .sprawach. Oprócz tego wszy. 
niego ze· słuchawkami na uszach aż do dru-' stkiego, jest myśliwym oraz namlętnym ml­
giej w nocy. Zona moja zaczęła mnie nawet łośnikiem radia i choć M'ak mu jednego płu­
podejrzewać: gdzież to ty, stary diable, zaczą- ca, trudno w to uwierzyć, że jest chory. Try-
łeś si~ po nocach szwendać? ska ene!"gią. I umrze napewno gdz.leś po dro-

Korczagin uśmiechnął się i zapyta}: dze z komitetu rejonowego do .sądu ••. 
- Kim jest ten Berseniew? Paweł przerwał mu ostrym pytaniem: 
Wolmer zmęczony chodzeniem po pokoju - Więc czemuśclo go obarczyli tyloma 

usiadł i zaczął opowtadać: sprawami? Przecież pracuje tu u was wlę<.'@j 

- Berseniew jest notariuszem ,lecz tak się niż dawniej? 
do tego nadaje jak do baletu. Do niedawna Wolmer przymru!ywny oc:r;y z ukosa spoj-
Lew był wielkim działaczem. W ruchu rewo- rzał na Karczagina: 
lucyjnym bierze udział od dwunastego roku, - Więc mamy ci przyd:z.f.elić k6łko l jesz­
do partii należy od października. Podczas cze coś >N' tym rodzaju, a Lew również powie 
wojny domowej robił coś w piechocie, sądził nam przy okazji: „Cóżeście go tak obarczy­
potem w trybunale rewolucyjnym Drugiej li?'' Sam .zaś mówi nam, że „lepiej rok prze­
Konnej; na Kauka?Jie prasował białe wszy. żyć intensywiiie pracując, niż pięć lat wege­
Był w Carycynie i na froncie południowym, tować, uważając się za chorego•'. Widocznie 
a na Dalekim Wschodzie rej wodził w Naj- oszczędzać ludzi można będzie dopiero wów­
wyższym Sądzie woj:Jk:owyrn republiki. Na- czas, gdy zbudujemy &ocjallzrn. 
jadł się niemało przykrości. Poko!tała chło- - To prawda. Ja też oddaję 1wó-j głos za 
paka gruźlica. Wtedy to z Dalekiego Wscho- jeden rok życia, przeciwko pięciu wegetowa-

jemy swymi " silami, co jest prze~stwem . 
I w tym jest, jak siq prr.ekonałem nie tyle 
bohaterstwa, ile żywiołowośol. i nieodpowie.. 
dzialnoścl. 'Dopiero teraz zacząłem rozumi~, 
że nie miałem żadnego prawa tak okrutnie 
odnosić id.ę do swego zdrowia. Okazało się, 
że nie na tym polega bohaterstwo. Możliwe, 
że przetrzymałbym jes:ocze kilka lat, gdyby 
nie teD. gpartanizm. Jednym słowem dziecin­
na choroba lewicowości jest jednym z zasad­
niczych niebezpie<:zeństw, jar.le grozi mi w 
mojej sytuacji. 

- „To tylko takle gadanie, a niech go się 
tylko postawt na nogi, zaraz zapomni o 
wszystkim na świecie'' - pomyślał Wolmer, 
lecz zbył to milczeniem. 

Na.!.tępnego d.n1a wiea..orem przysudł do 
Pawła Lew. Rozstali się o północy. Lew od­
chodził od nowego przyjaciela .z takim uczu­
ciem, jak &:dyby spotkał brata, którego s.tra­
clł przed wielu laty. 

Z rana weszli na dach ludzie i pzizym.oco­

w ali antenę, a Lew w mieszkaniu montował 
radio, opowiadając najclekawsi.e epizody i>.e 

swej pr7.eS.złoścL Paweł nie widział go lecz z 
opowiadania Tal dowiedział się, że Lew jest 
blondynem o jasnych oczach dobrze zbudo­
wanym ·i porywczym w ruchach, a więc wła­
śnie takim, jakim go •obie wyobratał od 
pierwszej , hwili Ich :zmajomoścl. 

O zrn.ier.z:chu zapaliły łi• _w pokoju trzy 
„mikra''. Lew uroczytcie podał Pawłowi słu­
chawkL W eterze panował chaoe dfwięków. 
Jak ptaS7ki świegotały aparaty Morsego w 
porcie, widocznie gdzieś blisko na. morzu 
działał na okręcie aparat lskrowY. Z tej gmat. 
waniny .szmerów i dźwięków 8'Zpulka wario­
metru wYlowila i przywiodła spokojny i pe­
wny głos: 

- Stuchajcle, słuchajcie, tu mówi Mo­
skwa ... 
Mały aparat łapał za Pom~ anteny 

sześćdziesiąt stacji świata. Życie, z którego 
Pa'l'lreł został wytrącony, wpadło doń poprur.,21, 
stalową membranę i on pocl'lllł jego potężny 
oddech. 

„Należy prz.eczekać. Jeśli Istotnie nie ma 
więcej możliwości posuwania się naprzód, je­
śli wszystko, com uczynił celem powrotu do 

du przyjechał tutaj. Na Kaukazie był prere- nla, lecz i tutaj zbyt .szczodrze czasem sza!u- Ele o n or a 8 ł ob od n-! ko w a. 
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pracy udaremniła ślepota l powrót do wal- lfllodzin1lerz lllajahowshl 
czących szeregów jest niemożliwy - trzeba _ 
skończyć ze swym życiem''. ( przelożyl Leon Pa.sternakJ. 

Korczagin n~pisal o tym przyjaciołom. Od 
przyjaciół nadchodziły listy, nawołujące do 
nieugiętości I kontynuowania walki. 

W owych tak ciężkich dla niego dniach 
Taja podniecona i radosna zakomuniko­
wała: 

Kem p „N i i g e daj g ··e i" 
- Pawłusza, jestE-m kandydatem partii. 
I Paweł, słuchając jej opowiadania, jak ko­

mórka przyjmowała do swych szeregów no­
wego towarzygza, przypomniał sobie swoje 
pierwsze kroki partyjne. 

- A więc, towarzyszko Korczagina, stano­
wimy razem „kom:!rakcję'' - rzekł, ściskając 

j@j dłoń. 

Nazajutrz napisał list do · sekretarza koml­
tetu rejonowego z prośbą, by do niego za­
&zedł. Wieczorem przed domem zatrzymał się 
obryzgany błotem samochód i Wolmer, Ło­
tysz w podeszłym wieku, z zarostem od pod­
bródka do uszu, potrząsał ręką Korczagina. 

- Jak się masz? Cóż to się tak skandalicz­
nie prowadzisz? Wstałbyś lepiej, to posłali-

Za.kazałbyu~ całkiem 

nocy niecnocie 
wypuszcza6 

:a paszczy 
tyle gwiezdnych łl\deł. 

Kemp „Nit redaJret" -
leżę 

w namiocie. 
Nie dla mnie to wszystko. 

Po cóż ja. tu • „ 
skądże •.• 

Zawyjlł 

I za.mJ':\ syreny nad Hudsonem. 

Jak gdyby się wa.bały: 
nie '\'VYĆ czy też vv-yć? 

Lepiej by nie wyły. 

byśmy cię zaraz na ziemię, - I się zaśmiał. Pasa.żerom sennym 
Sekretarz komitetu rejonowego spędził u I tr.i:eba. trochę myśleć, 

Korczaglna dwie godziny, zapomniawszy na- kochać, 

wet o tym, że ma wieczorem posiedzenie. Jeść 

Łotysz chodził Po pokoju, słuchając nerwowej 1 pló, •• 
mowy Pawła i wreszcie rzekł: Prosto 

- Przestał byś już mówić o tych kółkach. przed pyskiem 
Musisz wpierw odpocząć oraz wyjaśnić spra- wieczność pędząc gwfzdnl1t. 
wę oczu. Może jeszcze nie wszystko straco- bezkresnych czasów przelatuje ukwał. 
ne. Czy nie należałoby, abyś się udał do Mo­
skwy, co? Pomyśl ... 

Korczagin przerwał mu: 
- Potrzebni mi są ludzie, towarzyszu Wol­

mer, żywi ludzie! W samotności nie mogę 
żyć. Obecnie potrzebni mi są więcej niż kie­
dykohviek. Przyślij mi tu młodzież, tę naj­
bardziej niedojrzałą. Oni tam u ciebie po sio­
łach skłaniają się na lewo, do komuny - w 
kołchozie jest im za ciasno. Przecież komso­
molcy, jeśli się nimi nie zająć, często-gęsto 
szukają okazji, by Eiię prześliznąć naprzód, 
przed szeregi. Sam byłem takim, wiem. 

Wolmer przystanął. 
- A tyś się od kogo dowiedział o tym? 

Przecież dopiero dziś nowinę tę przywieziono 
z rejonu. 

Korczagin uśmiechnął się. 
- Przypominasz sobie może moją żonkę? 

Wczoraj przyjęto ją do l)artil. Ona mi o tym 
powiedziała 

Wszyscy byliby odziani 
i na. pewno w bieliźnie, 

gdyby czas 
nie rodziny, 

lecz płótno 
tkał. 

\Vprząo by 
ten CZH 

w transmisyjny pas, 
przełożyć 

z wolnego 
na pdny kurs! 

Ze by 
nie zega!' pokazywał cza.s, 

lecz żeby solidnie 
godzin.v 

czas niósł. 

Masz się, Ya.nJresi" 
, nad co tak 

wynosić. 

. „ 

Mydll oczy New Yorkiem. 

Wldrlellścfe go? 

Setka pięterek 
w niebo się mlastosl. 

Piętra 1 dachy. 

I tylko to. 
Myśmy 

nad pn;epaśclą 
WJ>rosi do komunizmu 

przerzucili most, 
eo w stulecia. mknie. 

Cóż? 
Z mościska tego 

z wzga.rdl\ patrzym w 

ZadM'llśmy nosa? 

My 

Sha.rdzic.llśmy'l 

Nie. 

mosta.m.l nie ómlmy · 
&'łi>wY niczyjej. 

Wejddesz -
i katar za.łapiesz w nos. 

Też c00 •• , 
bez ~omów 

na. moście nie \vyłyjesz 
zbrzydnie 

cl taki 
górnolotny mcel 

W śwlecłe społecznym 
wpadasz też w pułapkę: 

trzy dolM'Y za. dzień 
ma.sz -

i marsz Jak plee. 

A u Forda ile? 
Nie r;Taj w oluc!ubabkę! 

Powiedz pame Coolldge -­
cey to życie jest? 

Du:io-ł 

człowiekowi 

(i Fordo\\-i) 
trza tu? 

Ford w mi:.!ona.ch ford )w -

sam n.a metr 
cdyby wstał. 

niż my? 

Mkł.er Fon'l 
dla was.ero 

wyscbniętel'O zadu 
esy nie „tarcz„ 

dwóch 
pn:edronnych a.ut? 

R~-

w M. K. Ch. "') 
Upniem wam portrecik. 

Ponmlczek by 
naweł 

uleplli wun. 
Kłania.la.by się d:ała.twr. 

idąo 
wam naprzeciw. 

Mister Forcl -
oddajcie! 

Da on ••• 
Diabła tam. 

Za n&mtotem 
łwlał 

pc>sępny i cle,mny. 

Wtem 
raklea. w &'łunę sen dzwoniący pa.dl~ 

„Smla.ło w b6j p6Jdziem1' 
o władzę Rad ••• •• 
N o, i pn:yłni p6łnoc 

wam ten 11eD Jak ba.jkę! 
Czy to sm jest tylko? 

Zbyt głośny to ch6r. 
To pleśń 

komsomoloow 
kempu ,,Nit gedajget" 

W Moskwq 
kieruj.) 

Hudsonu nurt. 

•) Kemp „Nit gedajget'' - letni obóz dzie­
ci-pionierów pod Nowym Jorkiem, gdzie Ma­
jakowski bawił podczas swego pobytu w 
Ameryce. 

„) M. K. Ch. - skrót „Mosko~skoje Ko­
munalnoje Choziajstwo'' - Moskiewskie JZO· 
snodarstwo komunalne. 



STEFAN STEFA"hSKl. 

H es synleiy zna 
(Z pamiętnika współpracownika W8jątkowo dowcipnego pisma) 

3. 5. 19J,8. Przyniosłem dziś do redakcji I doprowadza do spazmatycznych, uciesznych do Ameryki. Rozśmieszywszy prez. Truma 
b. w;s0y kawałek, ale redaktor zamiast się chichotów, niektórych polityków kawiarnia na przy pomocy narkotyku z konopi indyj­
rozesmrn.ć przygadał mi z miejsca. nych i mężów stanu z lokali gastronomicz- skich, wykrada 5 kg. bombę atomową i 

- Ach, ty koniu trojański! - powie- nych. wraca z nią na wielbłądzie do Łodzi. Tu 
dział - co to właściwie chcecz przemycić poślubia starszą damę z towarzystwa (ślub 
w naszym wyjątkowo dowcipnym piśmie? ~ / /' w zielono oświetlonym kościek babtystów) 
Przecież ta twoja drewniana piła - (tak · ,,,,_ i wywozi ją do Lazurowej Groty na Capri. 
się wyraził o moim bardzo wesołym kawal - Pragnąc odwetu na wesolych stalownikach, 
ku) - nie wywoła wcale śmiechu u czytel- - ,...- garbus rzuca z groty 5 kg. bombę atomo-
ników. Napisz coś naprawdę śmiesznego. ~ - wą. Wybuchowi bomby towarzyszy wy-

5. 5. 19.f.'~. Pragnąc wywołać śmiech u ,,- -
czytelników, zacząłem się od samego rana / / 1 ""' J 
zastanawiać nad jego fizjologią. Po dłuż-

1 szych rozważaniach przed lu.strem, dosze­
dłem do wniosku, że mechanizm tego obja­
wu zasadza się na zwykłym skurczu mięśni. 
Największy udział bierze tu zygomaticus 
t.j. główny muskuł policzko~-y, idący od 
wydatnej kości policzkowej do kąta ust. 
Skoro ten się kurczy, powstaje fałda mię­
dzy wargą a. policzkiem, na.dająca twarzy 
wyraz śmiechu. Jednakże nie będzie to je­
szcze śmiech właściwy, śmiech radosny, za 
raźliwy, je~li się tak wyrazić wolno. W ta­
kim śmiechu bowiem musza brać udział i 
oczy, a powieki, zwłaszcza dolna kurczą się 
charakterystycznie. Inne muskuły wywołu­
ją rozmaite odcienie śmiechu, np. mięsień 
czołowy Sp!·awia odcień zdziwienia. 

P. S. Mam niepłonną nadzieję, że pozna­
nie fizjologii śmiechu ułatwi mi znakomi­
cie wykrycie sposobów jego wywołania. 

....... 
6. 5. 19 ~8. Ot. na przykład, żona wywo­

łała u mnie dzisiaj śmiech . i to śmiech ser­
deczny, od którego drgają nie tylko mięś­
nie twarzy, ale i brzuszne, grzbietowe, płu­
cne oraz przepona aż do nerek. Ryczałem 
na całe gardło, chociaż - przyznać muszę 
- sposób żcmy nie był skomplikowany: po 
prostu nie mogąc mnie dobudzić rano, za­
częła mnie łechtać w piętę, tudzież pod pa­
chami 

<& 
.c~ _,~~ .... -=::::~.,,.,.. ..... 

9. 5. 1948. Stwierdzam z zadowoleniem, 
że nie tylko łechtanie w piętę tudzież pod 
pachami wywołuje u ludzi objawy niezmier 
nej radości. Będąc w pewnej stołówce, zau 
ważyłem jak starsza dama, niosąc stos tale 
rzy, potknęła się i usiadła na kotle z zupą. 
Okoliczność, że starsza dama potłukła od 
razu tyle talerzy tudzież oparzyła sobie.._ 
jakby to powiedzieć - no wiecie sami -
spowodowała u stołowników wybuchy ho­
merycznego śmiechu_ Aż łzy w oczach 
mieli. 

10. 5. 1,48. W poszukiwaniu pobudek do 
śmiechu, znalazłem interesujący passus w 
noweli znakomitego humorysty B. Prusa 
p.t. „Józio". Józio był smutnym garbusem 
i gdy płakał, ponieważ pewien wesoły, sil­
ny kolega łoił go pięściami po plecach, ca­
ła klasa szalała z radości. 

P. S. Ten passus, naturalnie, starannie 
sobie odnotowałem. 

12. 5. 1948. Zbierając skrzętnie wszelkie 
recepty na budzenie śmiechu, Z\vróciłem 
uwagę na wybitnie rozweselające własno­
ści t. zw. bomby atomowej. „Murowany" 
(tylko - niesprawdzony) fakt, że 2 deka 
tego pokojowego środka może zmasakro­
wać co najmniej ćwiartkę kuli ziemskiej, 

P. S. Od znajomego psychiatry dowie­
działem się, że bomba atomowa nie jest. 
chwała Bogu, jedyną sztuczną podnietą, od 
której napływają wesołe myśli i dobry hu- bu,ch śmiechu garbusa i starszej damy z to 
mor. \V podobny bowiem sposób działa warzystwa. Widząc jak pod wpływem bom 
tlenek azotu, narkotyk z konopii indyj- by :::nika cały świat (z wyjątkiem Capri), 
skich, znajdująca się w mącznicy żyta er- śmieje się również wielbłąd, urżnięty w 
gotyna tudzież alkohol etylowy, metylowy, sztok tlenkiem azotu. 
propylowy i butylowy. 18. 5. 1948. Przyniosłem moją naprawdę 
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13. 5. 1948. Eksploatując w dalszym cią-1 śmieszną humoreskę redaktorowi. Przeczy­
~ wiedzę znak_omit,eg? psychiatry w zakre tał. Ku memu zadowoleniu główny mu.skuł 
Sle wywoływarua snuechu, uzyskałem b. policzkowy na jego twarzy (zygomaticus) 
cem?ą. in~o~w~cję odno~ni.e rozwe:iel0;jących zaczął się kurczyć, poczem kurcz objął mię 
wła~c1w~c1 z1~l.onego_ swiatła. Li.:dz_ie po~- śnie brzuszne, grzbietowe, płucne i przepo­
dam m1anow1cie zielonemu osw1etlemu nę aż do nerek. Co tu dużo gadać - redak 
śpi~wają, śmieją się i ustawicznie dowcip- tor ryczał ze śmiechu. Tylko, że śmiech 
kuJą. ten, psiakość, wydał mi się jakoś dziwny. 

15. _5. 1948. Operując materiałem infor- Brzmiała w nim bowiem wyraźnie rozpacz, 
macyJnym zdobytym 3, 5, 6, 9, 10 i 13. 5. ból, cierpienie i w ogóle obłęd. Trochę prze 
1948 - napisałem naprawdę śmies~ną h_u~ straszony chciałem już zabrać swoją hu­
mo;;iskę syntetyczną. Oto po krotce JeJ moreskę, ale redaktor konwulsyjnie ściskał 
tresc: . ją w garści i zanosił się nadal bezustan-

Garbt"3, urzędnik państwowy (postać po-
dwójnie komi~na) przychodzi na obiad do 
stoZówki. W stolówce spotyka starszą da­
mę z towarzystwa (postać społecznie ko­
miczna), która podaje do stolu. Garbus 
wyraża nieśmialo swóf zachwyt, łechcąc 
starszą damę z towarzystwa w piętę tu­
dzież pod pacha.mi. Starsza dama z tmoa­
rzystioa wybucha radosnym śmiechem, po 
czym tlucze stos talerzy i wpada do kofla 
z zupą (sytuacja podwójnie komiczna). Sto 
lmonicy ryczą ze śmiechu, oklaskując gar­
busa pięściami po pl,ecach. Garbus i star­
sza dama z towarzystwa zaczynają Uroć, co 
przyczynia się do zwiększenia ogólnej we­
solości. Hitmor dochodzi do zenitu, gdy 
kiermunik stołówki rozpyla w powietrzu 
proszek do kichania. Stołownicy, kichając, 
że śmiechem opusz~ają salę. Ga,rbus pała­
jąc zemstą do stalowników, kupuje w Zoo 
wielbłąda za 1 i pól l. alkoholu metylowe­
go i na wielbłądzie (syttw.cja podwójnie 
komiczna: garbus fla garbv,sie) uda.fe się 

nym, ooraz niesamowitszym rechotem. Po 
upływie godziny rechot przeszedł w rzęże­
nie, po czym redaktor przewrócił się na 
biurko i - jak to się mówi - w tej pozy­
cji zastygł. 

P. S. Wezwany lekarz stwierdził śmierć 
ze śmiechu. Humoreskę syntetyczną zatrzy 
mała milicja. jako t. zw. dowód rzeczowy: 

LUDWIK JERZY KERN 

Przepraszam, • wiosna 
Wiosną zazwyczaj~ rozklejam. 
Te bzy ... jaśminy ... te slowi1ci­
I zachow-n:ię się jak nie ja, 
A stąd niekiedy· w wierszach byki. 
Więc, proszę, nie grzmij .1J.1uzo mila -
Przepraszam, wiosna! Wyższa siła! 

wyższa 

Wiosną jak wiosną, wcfą.t to samo. 
Z początku tylko 01i i o-na, 
No, i ten stras;my pętal~ amor, 
A pótem - prawda - rzecz wiadomAJ. 
Adi<m! I wolność się skończyła -
Przepraszam, tviosna! Wyższa sila! 

Panny do szk6lek ·(mój Ty Bo~e .•. ). 
Częściej niż zwykle się ~późniają. 
W pąrkach jest ślicznie, profesorze.­
Czy byl pan kiedy io parku w maju 1 
Co? Cala klasa nie p1·z ybyla 'I 
Przepraszam, wiosna! Wyżs-:a sita! 

Kas}er Ilcsińsld marni<il w biuru. 
A w szybach biura bylo słońce. 
I ~ul, że nie wytrzyma &użej. 
że coś się stanie koniec koticem ... 
Stąd kasa pustką dziś świeciła -
Pr::cpraszam, 1oiosna! Wyższa sila! 

Bo jak się można oprzeć wiośnie? 
Jal;, można wiosnę zignorować? 
Gan w sercu śmiech i radość rośnie, 
Gdy chce się krzyczeć i całować ... 
Ecech ! ... Chodź na sparPr ,'Jfuzo mila -
l'rzepro,szam, wiosna! Wyższa sil.a! 

siła · 

KWITARIUSZ 
Nr 098?654A 

W urzędzie naszym zginąl kwitar-iusz, t.j. 
k8ięga do wycinania kwitów czyli księga 
pokwitowań. Ot, tak gdzieś odszedł sobie 
z kwitkiem. Wprawdzie nie by~ jeszcze w 
użytklt, ale miał numer porządkowy 
0987654A i został zarejestro1w.ny przy 
pomocy drobia.zgowej manipulacji. Nie trze. 
ba chyba nikomu tlurnaczyć, że Tnritariusz 
zarejestrowany, to nie głupie pytanie t.zw. 
stron, które mogą ioziq.ć wszyscy diabli i 
nikt się tym nie przejmie, ale rzec-z równie 
cenna jak okólnik względnie C?JrkidGrz. Nic 
więc dziwnego, że cały urząd byl tym ogro 
mnie poruszony. Od kcmcypienta Ciągwy 
do naczelnego dyrektora Fistas;;k.a. Dyr. 
Fi.staszek natychmia.st wyznaczyl odnośną 
komisję do zbadania przedmiotowej spra­
wy. Komisja ta pod przewodnictwem nad· 
radcy Kidermankiewicza urzędou:ala owo-­
anie przez S tygodnie, dostarczając 1D re· 
zultaoie obszerny 15 kilogramotciy proto­
k-Ol, z którego wyraźnie wynikało, że kwi· 
tariusza nr. 0987654A 1.0 naszym urźędzie 
nie ma. Nie wiadomo dla.czego dyr. Fista­
seek orzekl. że prace komisji nie dały za­
dawal.ająC'!Jch 10ynikót0 i polecił naczelfli· 
kawi F'inalce da.ć do icszystkich gazet oglo 
szenie następującej treści: 

„W URZeDZIE NASZYM ZGINĄŁ KWI 
T ARIUSZ NR. 0987654A. KWIT ARIUSZ 
TEN NINIEJSZYM sre UNIEllTAżNIA". 

Rzecz ja.sna, że unieważnienie kwitariVI' 
sza ni.e mogla wyczerpa.ć niniejszej afery. 
Dyr. Fistaszek slusznie się obawiał, u łCUJ 
domość o zaginięciu k8ięgi pokwitowań b. 
poruszy opinię publiczną, a nawet może 
da.ć okazję do urządzenia manifestacji uli„ 
cznej przeciw naszemu urzędowi.. Kwita-; 
ri1isz bowiem, podobnie jak okólnik, stano 
wi podstawę- wszelki.ego spr(J!U)tiego urzędo 
wania. 

Nic też dziwnego, że dyr. Fist~zka bar· 
dzo niecierpliwiła nieusprawiedliwiona (je­
go zdaniem) powolność władz śledczych fi 

- Na milość Boską, panowie - molesto 
wal Fistaszek codziennie przez telefon -
czyż nie macie ?n,i nic do powiedzenia'f 

- Owszem - odpowiadaJy uprzejmie 
orgamy śledcze. - Wla.śnie chcemy zazna,. 
czyć, że ładne u was porządki, skoro kwi• 
tariusze gitią bez śladu. 

- To fu~ wiem -~ ~ dy­
rektor - ale co robicie w tym kieru;nk."'U, 
aby ów s1ad znakźć 1 

- Szukamy. 
Oczywiście, z braku przy~j nitki, 

kt6ra prmoadzi do kJ.ębka, poszukiwania tt!J 
trwały tak długo, iż zdawało si{i, że sprawa 
kwitariusza ugrzęźnie na martwym pwnk· 
cie. Sytuację ocaliła jednak zwykła maszy­
nistka, p. Bombel. 

- A możeby - powiedziala -.:. pimie dy· 
rektorze, zwrócić się do intuicjonistki Sa-4 
by. Cudo-wnie wszystko odgaduje. Np. mmiie 
przepowiedziała, że mąż m-Oj wprawdzi6 
zginął w powstaniu warszawskim, ala 
ucielrl. zi;igranicę i wróci. I rzeczywiście, 
wie pan, wróoil. Naturalnie pod innym na„ 
zwislci..em i w og67,e to nie mój mąź. Ale b • 
podobny i niez1e, można prnoiedzieć, mi się 
z nim żyje. 

Dyr. Fistaszek ogramnie się z tego ucie· 
szyl i zaraz wyslał <f,elegację sliiżbO'l.Otł do 
Saby. Cudowna intuicjonistka zainkasowa· 
UJ od delegatów marne 1500 zlotych, p<>­
gla.skaUJ czarnego kota po sierści, poprawi 
UJ ręcznik na głowie i powiedziala co na· 
stępuje: 

- Willą ... - Blondyn z zielonym Tera-; 
watem.... W ręku kalmidarz czy . coś takie..; 
go.- Idzie. Idzie do ... Ach, straszne ... Drze 
kalendarz... Wrzuca do miski .. _ Spuszcza 
wodę.-

Oczywiście, aprawa tajemniczego zagi„ 
nięcia kwitariusza dzięki intuicji Saby sto,. 
la się nareszcie zupełnie jasna. Blondyn z 
zielonym krawatem, który utopil w misce 
kwitariusz - to, naturalnie, Pronaszko z 
Wydziału Normatywnego Planowania. W 
ciągu jednego dnia zostal wylany z pracy 
przez dyr. Fistaszkę. Bez uzasadnienia i od 
szkodowania. Caly nasz urząd - można po 
wiedzieć - odżył. 

P.S. W dwa tygodnie po wyrzuceniu te­
go lotra, Pronaszl;i, do urzęd1' tuutzego 
wplynęlo pi.smo naszej drukarni w Kła.dz· 
ku. 

- Przesyłamy w załączeniu - napisali 
- żądany kwitariu,sz 098765.11A. Za.porn· 
nieliśmy go dołączyć do poprzedr..icgo na~ 
szego pisma z dnia 13. 3. bm. 

Nad pism,em druk.(wni przeszliś?;iy, ja'!c 
to się mówi, doo porządku dziennego. żeto 
niby musztarda po obiedzie. Eo przemeż 
sprawa lt.witariusza została j·tż ! '" Jl .i~ni.o­
na. 

E. TAM 



Koło L"gi . Kobiet w „Wimie" 
prac11;e wyd~in e 

Działające na terenie „WIMY'' terenowe 
kolo Ligi Kobiet rozwija ożywioną działalność. 
Jedną ze spraw, na której skupiona jest uwa_ 
ga członkiń koła, to zagadnienie walki z ni­
szczeniem odpadków. W akcji tej koło posz­
czycić się może poważnymi sukcesami. Liga 
mieJscowa przywiązuje również dużą wagę 

do sprawy współzawodnictwa pracy. Punktem 
honoru wszystkich członkiń tej organizacji 
kobiecej jest uczestnictwo w wyścigu pracy 
i osiąganie jaknajlepszych wyników w tej 
dziedzinie. Poza tymi , tak doniosłymi z punktu 
widzenia ·gospodarki narodowej sprawami 
członkinie Ligi n ie zaniedbują i innych odcin­
ków swej działalności. Interesują się wszyst­
kimi zagadnieniami społecznymi i swą ofiar­
nością wspierają szereg akcji o charakterze 
społeczno-charytatywnym. 

W ostatnim czasie kolo kobiet w WIMIE 
przekazało na rzecz Domu Sierot w Bartoszy. 
cach sumP. 9.100 zł., na pomoc dla dzieci ocie­
mniałych zE>brano 2,000 zł. Poważne sumy zo­
stały przekazane w ciągu bieżącego roku na 
rzecz komitetu Pomocy Walczącej Grecji. 

Liga Kobiet w WIMIE nie działa samotnie. 
Nawiązała ścisłą współpracę z Radą Zakłada. 
wą, Dyrekcją firmy i partiami politycznymi. 
Dzięki temu współdziałaniu · osiągnięcia Ligi 
są poważne. 

NASZE PRZEPISY KULINARNE. 

f otrawka z c elęe ny lub 
bara n ~ny z rarzvnami 

1 kg. mięsa, 0,5 kg. wszystkich jarzyn ja_ 
kimi dysponujemy, pieprz, tłuszcz, cebula, 
czosnek. Pokrajane tak jak na gularz mięso 
obtoczyć w mące i przyrumienić i włożyć do 
rondla . ubsmażoną zlekka cebulę i czosnek 

Nasze denaohratączne arqanlzacle ltoblece 
przodu;ą naasont hobiet procując11ch UJ UJY• 
pelnlaniu tqcll zadań I oboUJiąz"óUJ, lf.tóre I~· 
żą przed nanal UJszqsthlntl dla zbudowania 

Pols•I aolnej, dostatniej I szczę§liwel 

oraz pokrajane jarzyny wsypać do rondla za- Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
lać niewielką ilością wody, dusić tak dłu·go naszym Czytelniczkom modele praktycznych, 
aż mięso stanie się miękkie podlewając nie- a modnych obecnie strojów kobiecych. 
wielkimi ilościami wody. 'I Obydwie zademonstrowane sukienki to 

swój prosty i nieskomplikowany krój uszycie 
ich nie pochłonie wiele materiału. Nosić rrw­
żemy zarówno przed południem jak również 
używać, jako stroju wizytowego. Znajdą zasto 
sowanie też jako su!rienki biurowe. Celem roz 
jaśnienia i urozmaicenia jednobarwnej mo-

notcnii tkanin, z których Z<l6taly sporządzo.. 
ne zastosowano w jednej z nich jako przybra­
nie kolorowy pasek, druga wykończona jest 
jasnym kołnierzykiem. -

Podając doprawić sos gęstym bulionem z wzory strojów spacerowych. Należałoby je Bluzka i spódnkzka sporządzone być po­
winny z tkaniny bawełnianej najlepiej kreto. 
nu. O ile 'i: spódniczce zastosujemy z przodu 
zapięcie na guziki, to uzyskamy komplet pla­
żowy, który nosić ::.ędzi.emy na kostiumie ką­
pielowym. Krój zarówno sp6dnicy jak 1 bluz.. 
ki jest tak nie-skomplikowany, że t.e dwie 
s·ztuk:i odzieży możemy same wła&nymi silami 
wykonać w domu. 

pom idorów. wykonać z cienkiej wełenki. Ze względu na 

Troska o pok o Ie n ie jutra 

Op.eka nad młodocianymi pracownikami Ostatni rysunek przedstawia dwuczęściowy 
komplet i płasuz. Zarówno żakiet kostiumu 

WidzimY więc, że młodociani zatrudnieni jak i płast.CZ powinny zostać wykonane z ja­
vv zakładach pracy s1>, pod opieką specjal- snej lub białej tkan!ny wełnianej. Do kostiu.. 
nych przepibÓW prawnych, które gwaran- mu nosić będziemy wąziutką spódnicę, uszy_ 

Sprawa zatrudn:enia młodocianych jest 
szczególną troską naszego Państwa. Istnie­
ie: cały szereg obowiązujących przepisów, 
' myśl kt :rych pracować mogą wyłącznie 
·i mwJociani, których stan zdrowia nie 
ozostaw1a nic do życzenia, i to jedynie 

e od warunkiem, że zarazem będą się uczYć, 
aby dopełnić swoje wykształcenie. 

W myśl zarządzeń nie wolno zatrudniać 
'1l.łodocianych pracowników do lat 18 bez 
ezwolenia inspektora pracy przy Urzędzie 
~atrudnienia . Inspektor pracy wydaje ze­
.:wolenie na podst -wie badania, przepro­
wadzonego w Ubezpieczalni Społecznej.­
Stac-j a badania młodocianych przy Ubez­
pi Fwz:i lni f ,c'>d zkie i istniei c przy ul. Leczni­
czei fi , grl zi E> chlnpcv pn:yim owani są p rzPz 
dr . Siwińskiego, a dziewczęta przez dr. To­
m<1 szewi czową - chłopcy w godzinach 
13-15, a dziewczęta w godzinach 10-13 
• 12 - 14. Naogół stan mlodocianYch, zgła­
szaiących się na badanie lekarskie jest po­
myślny - w 90 p!'ocentach są oni zdolni 
do pra;:y, 

Po zakończonym badaniu lekarskim 
Urząd Zatn ... dnien;a kieruje młodocianych 
do poradni zawodowej, mieszczącej się 
przv ul. P iotrkowskiej 64. 

Urząd Zatrudnienia w Łodzi proiektuie 
rf\wnteż w naibliższ:vm czasie uruchomi e­
nie ośrodka badawczo-szkoleniowego, gdzie 
w ciągu tyg0dnia zgłaszaiąca się młodzi eż 
bYłaby pod obserwacją fiziologa, psycho­
loga pracy i doradcy. Będą tam istniałY 
oddziały: włókienniczy, metalowy, konfek 
cyiny i przetwórstwa papierniczego, a po 
pobvcie przez pewien czas na jednym z 
tych oddziałów młodzież będzie kierowana 
do odpowiedniego zakładu pracy. 

Aby umc;żliwić młodzieżY naukę, za-
1dady pracY c.bowiązane są zatrudniać albo 
4 godzinv dziennie albo 8 ~odzin co drur) 
dzień. P0zatym co pół roku młodoci ani 
winni być i:osyłani na badanie lekarskie, 
które kor,troluje s tc: n zdro\\'i a młodocia­

r,.e20. Pracodawca winien również dooil-

nować, aby młodociar.i leczyli llię u lekarzy 
domowych i specjalistów Ubezpieczalni 
Społecznej. 

Niedopełnienie wy!ej wyp:iienionych oho 
wiązków powoduje pociągnięcie pracodaw­
cv do o.:l.p .Jwiedzialności karno-administra­
cyjnei. 

tą z kraciastej w jaskrawych barwach utrzy­
tuj ą im zarówno wybór odpowiedniej pra- manej wełny. Płaszcz o linii sportowej od-
cy, jak i naukę, mogącą w przyszłości za- znacza się k:imono·vo skrojonym rękawem 
pewnić i:rr. lensze warunki bytu. (m. z.). jest przeznaczony na słoneczne dni lata. --------------.... ---------------------------------------------------

Nasze dzieci na wakacie 
Niezadługo skończy się rok. szkolny 1 dzied I sza ponaprawiana sukienka letnia itp. - w każ I Bielizna, garderoba i pościel dziecka winny 

nasze wyieżdżać zaczną na wczasy letnie, spę dym raq;ie musi to być odzież, przeznaczona być znaczone literami imienia i naz •i5ka, aby 
dzane bądź to na koloniach, bądź też w obo- tylko do spania. Garderoba dziecka ma się uniknąć zamiany, zagubienia itp. 
ząch. Już dq;iś pomyśleć musimy o właściwym składać z odzieży praktycznej, lekkiej nie bru N .

1 
. • · 'ć 

1 dla nich ekwipunku na ten wyfa-zd. Zawczasu dzącej s i ę . Najpraktyc7ni e1~re będą w tyrn . 
1 
a1 ep\ej znaczyc ~sxyc.i em m mt ć ubołs6 

przygntnwana qard t> toba dz: edęC"'ł pozwoli wypadku mundurki harcers~ iP . Dla dzlewn:v- ~la "vr;: l1 S2'Pm - n g Y me znaczy w­
nam uniknąc zwykłego w tnomentach wyjardu nek spódninka na n:elkaclt I 2 - 3 bluzeakl iem c emicz~ym: 
rózqa rdi aszu J przygotowań czynionych w osia- doskonale wvstar~~ na pe>godne dni.. Przy wy Nie wolnn rapomn ieć o chnsfP~kach do no-
tniej chwili. Le tni wyjazdowy l.>agaż Miecka i eźd zi e w góry 1•1b nad morze, potrzebna hę- sa, która również trzeha wyznaczyć . 
nie pow: n•en być, ani zbyt obfity, ani zbyt dzie ciepła sukienka wełniana i sweterek. Nie 
ciężki nie mniej pamiętać musimy o tym, że w wolno nam zapominać 0 pła.nczyku. Również ~n zawieszenia garderoby dobn:e jMł da.ć 
czasie pobytu wakacyjnego dziecko nie powin obuwie nie może być tylko letnie. Często na- d!Zlecku 2- 3 wieszaczki drewniane Prócz teqr> 
no odczuwać braków w swym wyposażeniu stają chłodne dżdżyste dni i .dziecko, nie po- trzeba dać dziecku pewne pnybory toaletowe: 
i garderobie Oto kilka praktycznych wskazó- siadające całych bucików, jest skazane n~ sfo mydło, pudełeczko z proszkiem do zębów, ku­
wek, które n iewątpliwi e ułatwią wielu mat- dzenie w budynku Do kąpi eli trzeba dz!ecku bek i szczoteczkę do zębów, grzebień i ręczne 
kom właściwe wyposażenie dzieci na obozy le- prq;ygotować spodenki kąpielowe, lub strój ką lusterko, se:czotkę do obuwia i pudełko pasty. 

. Już teraz trzeba uszyć dziecku podręczną tor-
tnie i kolonie. p1el<>wy, uszyty z kretoniku lub wełniany. ale hę na drugie śniadan i e. na wvcieczki. Może to 

Dziecko przede ws·zystkim musi e:abrać ze odpo~iednio przystosowa~y • ~o kąpi eli. aby być mały woreczek e; brezentu iti:r. (20x25) 
sob~ koc, ji!sleczek, 2 prześcieriidła, 2 p0sze- spem,; ał w.arunek przyzwo1tosc1 a nie hamował z długim paskiem do przewieszarua przee; ra-
wer.zki na mtliłne. rurhow. mię. 

Z b1eliTDv osnb1st'!j: najlepiej 4 ewentualnie Trzeba dziecko zaooatnyć pnyna jmn!Pj w 
2 1mlany bi"'lizny aby nie musiało ieJ prać . a rlwa porzadne ręczniki 1 dwa gnrszt> do wyde­
więc kosrnlkl, ma 1tec.zki. Koniecq;nie trzeba rania nóg . Driecko nie umie Gszczędn 1e posłu­
dziecko zaopatrzyć w bieliznę nocną (2 zmia- giwać się ręcznik'.em, aby nie zabrudzić go zie 
ny) . Może to być stara. oj<"owska koszula . z mią , piaskiem przy kąpieli, myciu nóg i rąk w 
przyciętym i rekawami, dla dziewczynki --star c i ągu dnia. 

I 99/KOBI ETA•• 
przynosf 2 r11zy miesięcznie he.,,nlatnP dodatki: •• Moje Dziecko„ i „Kroję 

sama" (wykroje i wzory). Cena num eiu objętości 24 stron, 35 d. 

4409k „Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. 

Naiwvqndn lef fest to wszvstko zapak<'W-'Ć 
w plecak, kocyk zrolować 1 przycze1rć do plP­
caka. Ponieważ jednak rzeczy w plecaku bar­
dzo się gniotą raczej należy ws'Zystko zapako­
wać do ręcznych koszyków czy walizek, za­
mykanych na kłódkę czy kluczyk. Pod każdym 
łóżkiem stoi walizka wła śdc1ela . łatwo w niej 
przekładać wlasne rLeczy i utr'Zymać ją w p0-
rządku. Na walizcP trzeba nakleić kartkę 'Z 

imien:em, nazwiskiem, datą urodzenia i miej­
scowości, w której dziecko mieszka. Zaś na we 
wnętrznej strone wieka walizki należy nakleić 
kartkę e:e spisem rzeczy, które s ! ę w niej znai 
dują. 

Nie zapomnijmy Zil!')akować lizieeku zeszytu 
i ołówka. oraz kilka kart p0cztowych z wy.pi­
sanym już adresem rodziców. 



Nr l4t1 

Z żgcia Partii 
. KOMUNIKAT 

W poniedziałek dnia 24 maja 1948 r. o godą:. 
1'7-ej, w świetlicy Komitetu Łódzkiego PPR 
Sienkiewicza Nr ~Pa, odbędzie się posiedzenie 
Frakcji Radnych PPR. 

Obecność Radnych obowiązkowa. 

Polqczenie przedmieść z Łodzi~ 
Cyganka uavska linie tramwajowq 

Oddalona od miasta. położona z:a terenem I wym, Aleją Unii, dalej w pobliżu domów 
Polesia Konstantynowskiego dzielnica Cygan-, osiedla Montwiłła Mireckiego, ulicą Srei:>­
ka odcięta jest od komunikacji tramwajowej. rzyńską aż do Cyganki 

Słr. 9. 

D~REKCJA PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO 

Łódź, ul. Traugutt;, ' l'll' 4 

poszukuje 

1) 'IECHNIKA-MECHAN. z długoletnią 
praktyką do Wydziału Zaopatrzenia Dochodz4ca do linii kolejowej 3-ka nie roz- Poza tym nie jest również wykluczone prze­

wiązuje sytuacji, gdy od toru do swego osie- dłużenie linii tramw.ju Nr 3 nie nawprost 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY- dla mieszkańcy Cyganki przechodzić muszą . d k k l'ku· biegnący tamtędy tor 
CIELI pieszo 3 km. Je na ' co omp i Je . . . 

2) MASZYNISTKI wykwalifikowanej 

Oferty wraz z życiorysem i zaświad­
czeniem pracy prosimy składać w Wy­
dziale Personalnym Dyrekcji w godż. 
10 - 12. 3246k 

I B . . . kolejowy, ale nową dr-0gą w pobllzu rzeki Dziś, 23 maja punktu;ilnie 0 godz. 9-ej ra- 10rąc pod uwagę tę piekącą bolączkę m1e- . · . · . . . . . . 
Do W • • tli ŁK l s· k' · 49 d s zkańców Cyganki wydzial Planowania Prze- Łodk1. Droga ta dcsc ciasna, gdyz tnaJąca swte cy u . 1en 1ew1cza a o - · · · 
będzie się dla uczestników kursu, towarzyszy s trzennego projektuje przeprowadzenie no- tylko około 3-ch metrow szerol~osc1 , w wy-
:& PPR i PPS wykład tow. prof. Ehrlich~ pt. wej linii tramwajowej, która przechodzilaby padku je.i poszerzenia stanowiłaby drugą 
„Istota faszyzmu". Obecność obowiązkowa. ulicami: 11-go Listopada pod torem kolejo- tra&ę tramwajową na Cygankę. 

* * * 
Dziś w niedzielę odbędą się zebrania. kół 

terenowych Marysin i Reymontów o godz, 10, 
Radogoszcz o godz. 15-ej. 

-ooo---

A. ZWM „Życie", ZNMS, „Wici'' i ZMD 
zawiadamia, że w poniedziałek dnia 24.5 br 
o godz. 19,30 od0ędzie się w sali UL L in­
dleya 3 sala 18 zebr anie orga n izacyjne stu­
dentów wydz. Mat.-Przyr. 

Obecność obowiązkowa. 
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Co u lyszymy nrzez rad o 
PROGRAM NA NIE~ZIELĘ 23 MAJA 1948 r. 

7,05 „Zegarynka muzyczna''. 8.00 Dziennik. 
8,20 Program dnia, 8,30 Muzyka. 9,00 Nabo­
teństwo z Gdańska. 10,00 „Przekrój Warsza­
wy''. Il.OO (Ł) Program na c;l.ziś. 11,05 (Ł) „Na 
widowni tygodnia". 11,15 (Ł) Nowe nagrania 
płyt marki „Odeon". 11,30 (Ł) Rozmowa z ra­
diosłuchaczami. 11,40 (Ł) II cz. Nowych na­
grań. 11.50 (Ł) Wiadom. dla R-węzłów. 12,04 
Poranek symfoniczny. W przerwie - Radio­
kronika. 13,30 Felieton. 13,40 „Niedziela na 
wsi'', 14,25 „Piszemy dźwiękami" - zagadka 
radiowa. 14,35 Przegl. n·ajciek. aud. przyszł. 
tygodn. 14,40 „Druga pułapka miłości'' - słu 
chowisko wg komedii Marivaux. 15,25 (Ł) Re­
cital fortepianowy M. Wiłkomirskiej. 15,45 Od 
czyt Romana Werfla. 15,55 Koncert muzyki 
polskiej. 16,40 „O mądrym Ali i biednym 
Achmedzie'' - audycja muzyczna dla dzieci. 
1'7.00 Audycja dla kobiet. 17,05 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie". 18,20 (Ł) Pieśni polskie. 
18,35 Koncert Muzyki Ludowej. 19,00 Wieczór 
autorski Adama Ważyka. 20,00 Dziennik. 20,50 
(Ł) „Z życia Związku Radzieckiego'' 21,30 „Na 
muzycznej fali". 22,00 Muzyka taneczna w 
wyk. Ork. Tan. PR, 22,45 Wiadom. sportowe, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23,25 Muzyka ta­
neczna. 24,00 (Ł) Koncert życzeń. 0,30 (Ł) Za­
kończenie audycji i Hymn. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43 
•el. 140-0!1 

19,30 Ostatnie dni 19,30 
Gościnnych występów 

HELENY GROSSÓWNY 
i ADOLFA DYMSZY 

W programie 

lł'IOSENNI" BIEG 
z udziałem całego zespołu 

Przedsprzedaż w kasie teatru od 
godz. 10 - 13 i od 16-ej. 3228k 

TEATR „SYRENA." TrauP."utta 1. 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16,30 
i 19,30 D. G. Dregely pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK" 
w opracowaniu i z piosenkami Jerzego 
Jurandota , z gościnnym występem Ire­
ny HoreckJej i K azimierza Szuberta na 
cz<'le zco.polu .,SYRENY". ~ 

Kasa otwarta cały dzień: tel. 272-70 i:f 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
DYZURY APTEK 

~lsle jszej nocy dyżuru1ą następu j ące dptelcl: 
Krasińskiej (Jaracza 32) . Wagnera (Piotr· 
kowska 67), Rytla {Kopernika 26) , Kona 
(Plac Kościelny 8), Grosz kowskieqo (tJ Listo· 
pada 15), Rii. C"zyń~k i eąo (Kątna 54), Jarzębow­
skiego (Pabianicka 212), ŁuszczewsKlej (J. 
Stal ina 50) . 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
w Łodzi, Plac Zwycl~stwa 2 

zaangażuje natychmiast: 

na miejscu w Łodzi: 

INŻYNił!:RA·l\IECBANIKA, wzgl. tech­
nika z odpowiedn i ą praktyk~ na sta­
nowisko Kler. Wydz. Technlcinego; 

INŻYNIERA i wykwalifikowanego RE-
FERENTA do Wydz. Inwestycji i Od­
budowy; 

TECHNIKÓW-MECHANIKÓW; 

KRESLARZY; 

RUTYNOWANE MASZYNISTKI; 

lVYKWALIFIKOWANE SIŁY BIUROWE 
TOKARZY, SLUSARZY, FREZEROW 

i ROBOTNIKÓW. 

PRZETARG 
Dyrekcja Ośrodka Nr 1 w Łodzi, ul. Sien­

kiwicza 113, ogłasza przetarg na sprzedaż 
źrebaka jednorocznego. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach skla 
dać należy w Wydziale Zaopatrzeni!I i Zbytu 
tegoż Ośrodka do dnia 26 maja br. godz. 1 t-ej 
w którym to dniu o tej samej porze nastąpi 
otwarcie i wybór ofert. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru i 
unieważnienia przetargu bez podania powodu. 
31tl5k 
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PAPIEROSY „SFINKS" DLA SWIATA PRACY 
Rejonowa Centrala Aprowizacyjna, podaje 

do wiadomości, że są do nabycia papierosy 
„Sfinks" dla świata pracy w cenie 5 zł za 
sztukę. Papierosy można nab;vć bez ograni­
rzenia w RCA Łódź - Pl. Zwycięstwa Nr 2·4 

Wydział Zakupu. 

na wyjazd: 

lNZYNIEROW-MECHANIKOW, na sta 
nowiska Dyrektorów Technicznych 

DYREKTORA Admin.-Randlowego, 

MAJSTRÓW TOKARSKICH 

TECHNIKÓW 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 

JUieszkania zapewnione. 

Oferty wraz z życiorysem w dwóch 
eg:zemplar;zach kierować do ·wydziału 
Personalnego Zjednoczenia. 

3241k 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 !arsa Noela Co­
warda 

SEANS 
K"~::i czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

Potrzebni od za.raz: 
1. KSIĘGOWI wykwalifikowani 
2. FAKTURZYSCI 
3. REFERENCI sprzedaży obznajmieni 

z artykułami technicznymi 
~- PLANISCI 

Podania z załączonymi życiorysaml 
składać w Wydziale Personalnym Dy­
rekcji Przemysłu Art. i Tkanin Tech­
n icznych - Łódź, ul. Dr A. Próchnika 
Nr 1. 3240k 

Dyrekcja Przemysłu Dziewiarskiego 
DRłoszenia DROBNE 
Poszukiwanie pracy 
BUCHALTER bilansi­
sta, pierwszorzędna si 
la. doskonały organi­
zator zatrudniony w 
wielkim przedsiębior­
stwie zmieni posadę. 
Warunek mieszkanie 
służbowe. Oferty „M. 
M." kierować do Biu­
ra Ogłoszeń „Prasa" 
w Łodzi, Piotrkowska 

zatrudni 

INŻYNIERA BUDOWLANEGO 

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 

INŻYNIERA 

z p r 
MECHANIKA 

a k t y k ą 

Warunki do omówienia. 

Zgłoszenia z podaniem i życiorysem kierować do Wydziału Per-
sonalnego - Łódź, Al. Kościuszk 22. w godz. od 8 do 16. 3212k 

-----------------------·--- 55. 3230 

Międzynarodowi Ekspedytorzy C. HARTWIG S. A. 
uruchamiają z dniem 25 5 br. regularną komunikację samochodo­
wą dla przewozu drobnicy na tra~ie: WARSZAWA-ŁODZ- CZĘ· 
STOCHOWA - KATOWICE - (Okręg Sląski> - KllAKOW 

Wszelkich Informacji udzielają Oddziały: 

W ARS ZA WA, ul. Gen. Sikorskiego 21. 
ŁÓDŻ, ul. Gdańska 81. Tel. - 106•04 
CZĘSTOCHOWA. ul. Najśw. Marli Panny 67. 
KATOWICE, ul. Korfantego 21. 
KRAKÓW. ul, Rynek Główny 17. 
BIELSKO, ul. Berlickiego 16. 3210k 

Zaofiarowanie pracy 
WIDZEWSKA Fabry­
ka Masz;}'n Wifama 
ul. Armii Czerwonej 
89 przyjmie do pracy: 
tokarzy, formierzy rę 
cznych maszyno­
wych, robotników od­
lewni oraz robotni­
ków do przeszkolenia 
fachowego w wydzia­
le mechanicznym i od 

:...--------------------------------"""'"-----------·------lewni. 3242k 

PARSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 1 

w Łodzi 

poszukują: 

1. KIEROV\INICZKI ŻŁOBKA 

2. PIELĘGNIARKI ŻŁOBKA 

Zgłoszenia przyjmuje kier. re:f. So­
cjalnego Dyr. Przem. Bawełnianego 

Łódź, Tylna 11. 3247k 

Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu JPdwabniczo-Galanteryj11ego 

ŁóDZ - POŁUDNIE 

ul. Piotrkowska 106 
zatrudnią s;id zaraz: 
1 KSIĘGOWEGO 
1 TECHNIKA BUDOWLANEGO 
1 MAGAZYNIERA do artykułów tech­

nicznych 
2 ELEKTROMONTER()W 

30 tkaczy, 
Oferty wraz z życiorysem przyjmuje 

Wydz. Personalny. 3243k 

Przedsiębiorstwo Państwowe 
FILM POLSKI - DZIAŁ PRODUKCJI 

FILMÓW, 
Łódź. ul. Sienkiewicza 33, 

zaangażuje od zaraz 
SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH, PO 
MOCNIKOW KSIĘGOWYCH oraz bie­
gle piszące MASZYNISTKI ze znajomoś ~ 
clą stenogra.fii. h 

Zgłoszenia osobiste do biura Pracy. ~ 

PRZETARG 
Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego, LódZ, 

Czackiego Nr 16 ogła5za przetarg nieograni­
czony na spnzedaż ca 44.000 szt. obuwia po­
chodzącego z dostaw UNRRA. 

Obuwie oglądać można w każdy dzień po­
wszedni w fabryce „Ota" w Otmęcie pow. 
Strzelce (Opolskie) - do dnia 7. VI. b. ;r, w 
godz. od 9-14. 

Oferty w bezfirmowych, przepisowo zalako­
wanych kopertach, z napisem „ Oferta na obu 
wie Il demobilu" należy składać do dnia 8-go 
czerwca 1948 r. godz. 10-ta. 

Otwarcie kopert i rozpatrzenie ofert na!l~ą­
pi tegoż dnia o godz. 12-tet. 

Ceny oferować należy za 1 kg. obuwia. 
Do oferty należy załączyć dowód wpłacenia 

wadium w kwocie zł. 50.000. Wpłaty dokonać w 
kasie Centrali Zbytu Przem. Skórz„ Łódź, 
Ozackiego 16, wzg!. w Narodowym Banku Pol­
skim Oddz. w Łodzi Nr konta 1163. 

Ofenta opiewać może również na część 
obuwia. 

Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego za­
strzega sobie prawo: 
1) swobodnego wyboru oferenta bez wzgl~du 

na cenę, 
21 częściowego skorzystania 11: of Priv, 
3) un ieważnieni a przetargu bez podania przy­

czyn i ponoszenia z tego tytułu jakkhkol­
wiek odszkodowań. 3211-k 
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Czytajcie „Głos Robotniczy" 

Naukowo „ Badawczy Instytut Włókiennictwa Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 3 
W ŁODZI, UL. GDAŃSKA 91-93 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 2 

na wykonanie DOBUDOWY BUDYNKU PIĘTROWEGO PRZY UL. 
GDA~SKIEJ Nr 91-93. 

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Se­
kretariacie Instytutu za zwrotem kosztów. 

Otwarcie ofert nastąpi 2 czerw ca 1948 r. o godz. 10-ej. Wadium 
przetargowe w wysokości 100.000 zł należy wpłacić do Narodowe­
g0 Banku Polskiego konto Nr 1513 z zaznaczeniem „Wadium na 
przetarg Nr 2". 

Dyrekcja zas trzega sobie prawo wyboru oferenta i unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakiE>~kolwiek 
odpowiedzialności. l\BW:E 

Im. 9-go Maja 
w Łodzi, ul. Tylna 6. 

zatrudnią natychmiast: 

30 TKACZY na krosna kortowe angielskie 
1 KREŚLARZ i\ 

1 KSIĘGOWEGO-BILANSISTĘ na stanowisko Kier. 
Księgowości Finansowej 

1 "''Ykwalifikowanego KSIĘGOWEGO na stanowisko 
Kier. Księg. Materiałowej 

2 samodzielnych KSIĘGOWYCH materiałowych 
1 samodzielnego KSIĘGOWEGO finansowego 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 3238·K 
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l.ODZKIB TEATRY PA~STWOWE W PRZY· 
SU..YM SEZONIE 

Dyrekcja Państwowego Teatru Wojska Pol 
tklego komunikuje, że decyzją p. Ministra 
Kultury 1 Sztuki Państwowe Teatry WP w se 
zon.le 1948-49 działać będą pod tym samym 
kierownictwem i w tym !amym składzie scen 
(Pańłltwowy Teatr WP, Powszechny i „Placów­
ka"). 

Na wniosek dyr. L. Schillera p. Minister 
r.ezwoll!, by w celu usprawnienia prac orga­
nizacyjnych kierownictwo tych prac w paszcze 
gólnych teatrach objęli proponowani przez Dy 
rekcję przedstawiciele zespołu artystycznego. 

W sezonie przyszłym planowana jest ścisła 
współpraca artystyczna 1 wymiana widowisk 
między tymi teatrami a Teatrem Miejskim w 
Warszawie przy ul. Marszałkowskiej, 8 które­
go kierownictwo powierzone zostało Dobie­
sławowi Damięckiemu. 

T EATRI-" 
„ .• ! TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 nieodwołalnie po raz ostat­
ni ciesząca się powodzeniem sztuka „Lisie 
Gniazdo'' z Karolem Adwentowiczem. 

We wtorek dnia 25 bm. na scenę Państw. 
Teatru WP. wraca wspaniałe widowisko szek­
spirowskie-„OTELLO'', przerwane na skutek 
wyjazdu zespołu do Warszawy z „Krakowia­
kami i Góralami". Początek o godz. 19 punktu 
alnie. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 po raz ostatni gościnny 

występ Janiny Piaskowskiej w świetnej no­
woczesnej sztuce Verneuill'a pt. „Już nigdy 
nie sklami~". 

lEA TR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda „SEANS". Udział bir>rą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska, Halina Gluszkówna, Wan­
da Jakubińska Michał Mellna, Danl!f.a Sza­
łlarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 1.2. Tel. 123-02. 
TEATR „SYRENA '". Traugutta t 

Dziś dwa przedst. o g. 16,30 i 19,30 komedia 
G. DREGEL '( „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowaniu i z piosenkami Jerq;ego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Pio\,Ikowska 243 
Codziennie o gl!ltłz. 19,15 ,,ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz 11. 
TEATR „O SA" (Za<:hodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNilll 

WIOSENNY BIEG 
Udz1.al biorą; H. Grossówna - A. DymKa -

J. Gosławska -- H. Grochowska - M. Łukjań­
ska - B. Halmirska - St. Plase<:ka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj­
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach· Z. Wiehler l W. Synder. 
Reżyseria: A Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 

Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10-13 i od lti. 

NINA 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". godz. 16.30, 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK - „Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

GDYN1A - „Program aktualności Kraj. I Zagr. 
Nr 13 godz 11, 12, 13, 16, 17, 18. 19, 20, 2l. 

HEL - „Bitwa o Szyny", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - ,.Carie K!dmie". 
POLONIA - ,.Polska", godz. 17.30, 19. 20.30; 

d<>datk. seans 0 godz. 16, w niedz. 14.30. 
PRZEDWTOSNIE - „Zielona dolina'", godz. 16, 

18.30, 21; w niedz. 13.30. 
POBOTNIK - „M0·e Uniwersytety", godz. 17, 

19, 2i.; w niedz. 15. 
ltOMA - „Mali Detektywi", godz. 17, ł9, 21; 

w nied!I:. 15 
REKORD - „Zenobia", godz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „,Czarodziejskie Ziarno", godz. 

ffr lłO 

Ze soortu 

Program dzisiejszych uroczystości 
związanych z otwarc em tygodnia Jublleuszowego ŁKS-u 

Dzisiaj rozpoczyna się tydzień jubileuszo- ze sztandarem do katedry ,gdz.le nastąp! zło- rr.ają do dyspozycji szatnie 1 kabiny POC%YDl 
wy ŁKS-u. Główne uroczystości rozpoczęły żenie wieńca na płycie Nieznanego żołnierza. nastąpi r;biórka do defilady na boisku trenin-
s1ę wczoraj wieczorem wspólną wieczerzą we- O godzinie 10-ej uroczysta msza św. z ka- gowym. 
teranów Klubowych. zaniem w katedrze łódzkiej poczym nastąpi Publiczność wchodzić będz.le na stadion na 

Dzisiaj o godzinie 8.30 w lokalu Klubowym rozwiązanie pochodu. miejsca stojące od Al. Unii a na trybuny od 
przy ul. Piotrkowskiej 67 nastąpi odsłonięcie Delegacje klubów i stowarzyszeń społecz- ulicy Karolewskiej. 
tllb-11cy pamiątkowej z nazwiskami zasłuż.o- nych z województwa I całego kraju przybędą Punldualnle 0 godzlnle 14.45 wszystkie we!­
nych zmarłych członków ŁKS. na stadion ŁKS o godzinie 14.30 wejściem od ściana stadion riostaną zamknięte i obstawio-

0 godzinie 9-tej wyruszy pochód klubowy I Al. Unii przy ba!.enie pływackim. Tam otrzy- ne mllicją i nikt na.wet z biletem nie dostanie 

poqotowie 
sędziów lekkoatletycznych 

WSS ŁOZI.... poda;e d:> wiadomośc.. wsz1st- w;zystklch sędziów zarejestrowanych Sęai. 1 0-

k m Sędziom lekkoatletycznym, zrzeszonym wie, którzy z jakichk0lv:iek powodów n'e 
w ŁOZLA, że zostały roze5łane zaw1a.iom.e- otrzymali 7..awiadomienia, obowiązan' są t?.k· 
ria o tenn .nie zawodów lekko3tletycm)'~.h że stawić się na boiku ŁKS o godz. 16.30 w 
które vdbędą się w dniu 25. 5. 1948 r. o g?dt. dniu 25.5. 1948 r. Pożądany jest nai;tępująty 
16.30 w ramach obchodu 40-i.+o letniego Ju„ ~trój: biała sportowa koszu:a. biała s11ki~11k1:1 

b:.e11s""'u ŁKS. dla sędziów pań i białe 6podnie dla sędz;(lw 
W zawodarn biorą ud~iał: C';r,echo~>ow11cka panów, oraz białe pantofle. Powyżej ~.oda•,y 

drużyna KS Vysokoskolsky, ekipa Po'•lr .:j str6j nie jest ob:>wiązujący. 
Drużyny Olimpi.iskiej pań i pa!1ÓW ,oraz ctu· Ze względu na doniosłość lm;:>re;:y. WSS 
kwi zawodnicy okręgu Ł-'>dzkiego. Do p. Zf-· apeluje do sędziów zrzesz,mych, aby s::iw'L 
pr.>wadrenia tych zawodów WSS wyzn.oiezvl I• f. punktualnie w oznaczonym terminie. 

Sport w ZSRR 

s'ę P-O tej porze do wnętrza. 
O godzinie 15-ej przybędzie na boisko pro­

tektor Jubile\,\Sru p. Premier Józef Cyrankie­
wicz witr.ny hymnem narodowym. Proporce 
klubowe wciągną na maszt Józef Pisarski l 
Władysław Król. 

O godzinie 15-ej rozpocznie się defilada 
l'eprezentantów klubów I wszystkich sekcji 
ŁKS-u a zakończą ją motocykliści (około 200 
maszyn). 

O godzinie 15.45 oficjalne przemówienia, 
poczym p. Premier dokona dekoracji zasł~->­
nych działaczy odznaczeniami państwowym.i. 
a prezes klubu odznaczeniami klubowymi. 

O godzinie 16.30 mecz ligowy szczypiorniaka 
Ostrovia - ŁKS, o godzinie 17.30 mecz ligo-
9."'J pllkarski ZZK (Poznań) - ŁKS. 

Doskonale wyniki miotaczy ZSRR 
Skoczkowie spadochronowi wciąż poprawia ią rekordy światowe 

MOSKWA (Obsł. wł.). -
Na jednych z ostatnich za­
,,..rodach lekkoatletycznych 
portowcy radzieccy osiąg­

nęli cały szereg doskona­
łych wyników. Rekordzi­
sta Europy i Związku Ra­
dzieckiego Heino LLJ;P uzy­
skał w rzucie kulą dosko­
nały wynik 16,35 m. Mi~trz 
ZSRR w rzucie młotem -
Szehtelij osiągnął w tej 
konkurencji wynik 52,59 m. 

Doskonałym wynikiem w skoku w zwyż po­
szczycić się może zawodnik leningradzki 
Resz, który ustanowił jeden z najlepszych po­
wojennych wyriikÓw ZSRR, skacząc w zwyż 
i 90 m. W biegu na 100 m. młody student z 
Rostowa Filina uzyskał czas 10,9 llek. Wśród 
kobiet bardzo dobry wynik w rzucie osi.Cze­
pem - 44,12 m. osiągnęła mistrzyni świata 
Anoklnl!I.. 

'.em z mltjsca. S aniikin na mr.~zyni~ .ow•:jej. 
konstr .ikcji „Kometa Il" o pojemności 500 
ccm„ osiągnął przeciętną szybkość 119,402 km 
godz. poprawiając poprzedni rekord ZSRR o 
t 1 „m, godz. 

W roku 1946 Szwnilitln na tej samej ma­
szynle uzyskał rekord szybkości średniej na 
C'dcinlru 1 km. ze startu lotnego - 174,418 
kmgodz. 

* Sport spadochronowy jest bardzo popular-
1;y na teren!e Związku Radzieckiego 1 ma w 
swoich szeregach i;koczków światowej sławy. 
W ciągu ostatnich lat przed wojną rekord 
11,,"ysokośc' skoku ze spadochronem nalt'żał 
do Kajetanowa i wynosił 11,037 m. Po woj­
n!e skoczkowie radzieccy osiągają w tt?J dzJe­
C2.inie coraz to lei:rs<e r2zu!taty, p0;-rawiając 
stale rekordy Związku Radzieckiego i świa­

towe. 
Jednym z najbardziej znanych v.•yc1.ynów 

skoczków radzieckich je.;t skok Romaniuka 
* z wysokości 13,400 m. W skoku tym Roma-

Znany motocyklista radziecki Srumilkin niuk leciał 167 sek. z żamkniętym spadochro­
ustanowił nowy, motocyklowy rekord Związ- l'lem i otworzył go dopiero po przl'byciu 12,140 
ku Radzieckiego na dystansie 1 km. ze star- f m Wśród kobiet na:lepszy wy:iik uzyskała 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Piłka. nożna: w ramach jubileuszu ŁKS-u t1 zenka, b. Podgórze: Podgórze - Zryw Ko 

c:.dbęcL:ie sl"' mecz o mistrzostwo Ligi Łr.S -- 2.iny, b. Wima: Wim"l - Karpaty, b. Ognisko: 
ZZK Poznań o godz. 17.30. SKóra - Błysk. b. Nowe Złot 1_0: Z.P7 '11 Nuwe 

za-wody 0 mistrzostwo klasy A. godz. 11-ta: Złotno - En~rgia ,b. DKS: Marys.in - Orzeł 
boisko Zjednoczonych: ZZK - TUR Toma- Piłk„ rc:czna. w ramach jubileuS!U ł.KS u 
szów. boisko Pietrków; Concordia - PIC, udbędzie się o godz. 16.30 m<.:z l:gnvy ~ZA.Z)· 
godz. 17.30, boisko Tomaszów: Lechia - TUR pJorniaka: Ostrovia - ŁKS. 
Łó·h· godz. 18: boi~ko Zgierz: Boruta - W;- W sali YMC'A o godz. 9 odbędą się na~tę;:r~-
dzew. jace spotkania: siatkówka żeńska: HKS --

Zawody 0 mistrzostwo klasy 9: godz. 11: YMCA, siatkówka męsk?. HKS - AZS, ko­
''oisko Ruda: Huragan - K'JnfekcyJny, b ~zykówka męska: TUR - YMCA. 
Ognisko: Metalowiec - Zryw, b. Podgórze: Boks: w P~bianicach o godz. 16 na bo'~ku 
Włókniarz - Ognisk:>, b. Zryw Park Ludo- nPB odbędą się zawody pomi-:-:lzs ścrn„ia 

wy: Sic·dem!rn - Gwlazća , b. Nowe Zł"tno· Szkolą Przemysłu Poligraficznego w Łodzi ~ 

'l UR Nowe Złotno - IKP ,b. DKS: Łodzian- Państwowym Glm11ązium Mechanicznym w 
ka - Viktoria, b. Arko: Arko - Czółenko, Pabianicach. W razie niepogody zawody od­
godz. 17: b. TUR Park Ludowy: Skra - Ju- I będą się w sali ZWM, ul. Pułaskiego 36. 

Tak nam si~ wydaie ••• 

Wladymirskaja, która wykonała skok :i WT· 
~ukości 5,840 m„ _ otwierając spadochron do­
;i.ero na 960 m nad z1emią. Do z.awodnJ~rów 
radzieckich należy również światowy rekord 
skoku grupowego. Rekordowy &kok wykona­
ła grupa 8-miu skoczków z wysok.::>ścl 11,200 
metrów. 

Z!ednoczone - ŁKS 3:1 
We wczorajszym meczu o mistrzostwo kl A 

Zjednoczone pokonało ŁKS S:l (0:0). 

lllllllllllllllllllllllJ/llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHillllllD 

16.15, 18.15, 20.15: w nied2. 14.15. Niefortunna wypra.wa na.szych tt'nh,•~tov.- I promitować? 
SWIT - „Naucz.vcielka Wiej~ka", godz. 16, do Rumunii sk1d powrócili „zbic1'' do Nasze stanowisko jest nieoo inne Nie 

Nigdzie nie trafiają się tak często niespo­

dzianki jak w ... sporcie. Do ostatniej chwili 

nie można być pewnym zwycięstwa. 18, 20 30; w n1ed7 • 13.30. kółka (0:7) wywołała w naszej opinii wyraźne zgrzytamy zębami i nie przejmujem.; się 
TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego I zllenerwowanie. zbytnio tą sprawą. Wiedzieliśmy bowiem w 

Orleanu'• godz. 17, }9, 21, w n;edz. 15. „Po ostał.nich sukcesach piłkarzy, pię.ś<•ia· jak trudnej do niedawna sytuacji był nas:;. 
TĘCZA - „Casablanca • godz. lo.30, 1.8 3o. r..y i kolarzy znów taka ,.kompromit.w,Ja•· -- tenis. Nie mieliśmy ani piłek, ani rakiet, gra· 

20.30; dodatk. seans o godz. 14.30; w medz.. .., · b" · · d t · t " · 
12_30 „f'\VJe so ie zapewne meJe en „pa rto a 1 • . liśmy kaloszami, którymi nie chcia.łby przed 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21: tgrzytnie zębami. Poco .iechali? Aby się k••m- wojną zagrać nawet mistrz ..• Kaczego Doł-
dodatk. seans o godz. IS; w niedz. 13. ka. 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski". godz . .!flO•ler:ie L 1'S•u 

~ ... \l;ci/!~. dodllltkowy seans 
0 

godz. 
15

' Gdzre parku emv samochody 
WOLNOśC - „Stalowe Serca", godz. 16.30, 

18 30. 20.30: w medz. 14.30. 
ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30 

20,30, w niedz. 14,30. 

ODCZYT D. GAŁAJA 
W Klubie społeczno-literackim „Wieś'' 

Piotrkowska 133 II piętro odbędzie się we wto 
rek 25 maja rb. o godz. 20-ei odczy+ Ob. Dyz­
my Gałaja pt. „Ku uspołeC""-ionej gosJ,'odar­
ce rolnej". 

"-~12" 1 i „ 

W dni.i 23, 26, 27, 28 1 30 maja br. na ~·;i 

l'onie ŁKS u wpuszczone będą jedynie sa 
rrochcdy członków Komitetu Honorow·'.!O 
pr. •d&taw .cie~i ~arnorządu państw0\1 "'6:; 
w~adz, oraz S"tm.-.ch-dy p-asy 

Pojazdy te parku,ią za trybuną, or.:i • ~ 
:iramkami boiska treningoweg:i. Wszelkie ir.· 
ne p0j<ndy mechaniczne nie będą :::io1 hi 
t1ym pozorem WIJVSzcrnne do wn~::.rza , r.-ur 
kuia na ulicy Krzemienieckiej. 

Tenis wymaga jeMc-ze czegoś więcej -
stałego treningu i wiele turniei w silnej ob­
sadzie międzynarodowej, na których czołowi 
nasi tenisiści mogliby dojść do jakiej takiej 
formy. Niestety, tego u na-s do tej pory nie 
było. Z wyjazdu na.szych ttnisistów do Ru­
munii bylibyśmy pomimo tej nawet porażki 
za.dowaleni. gdyby ... rojechali tam nie zbla-
7.0Wani !"-kont'ccy i inni. lecz nasi juniorzy, 
w których jedynie możemy pokładać nadzle-

t, że jeszcze zdołają poddźwignąć nasz tenis 
du przedwojennego poziomu. Nawet na Ję­
dr.zAtiows.ka. już liczyć nJe moiemy. 
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Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA"• 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz1enme o godz. 19.15 

1 ,ROSE·MARIE11 

Roma'ltyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

W premierowej obsadzie - Udział 

bierze 60 osób. Chór - Balet - Or­
kiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w Spół­
dzielni Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedzielę i święta, kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. 3237k 


